
Mec sporu o bilety lotnicze
-Amerykanie ustąpili

WASZYNGTON (PAP). 
Biały Dom oznajmił wq 
wtorek, że jeśli W. Bryta­
nia skonfiskuje amerykań­
skie samoloty pasażerskie 
lądujące w Anglii, to USA 
odwzajemnią się zatrzyma­
niem samolotów brytyjskich 
przybywających do Amery­
ki. Prezydent Kennedy 
zwrócił się do kongresu 
USA o odpowiednie pełno­
mocnictwa.

Spotkanie
nowo mianowanych
sędziów
z min. Rybickim

Anglia zagroziła zaję­
ciem odrzutowców amery­
kańskich ponieważ dwa to­
warzystwa lotnicze USA, 
TWA i PA A nie zastoso­
wały się do porozumienia 
między liniami lotniczymi 
świata i nie podniosły o 
5 procent cen biletów na 
trasach z Europy do Ame­
ryki,

WASZYNGTON (PAP). — 
We wtorek wieczorem USA 
nagle zmieniły stanowisko 
w sporze o ceny biletów.

Jak podała agencja Asso­
ciated Press amerykański 
urząd lotnictwa cywilnego 
„ugiął się pod presją dy­
plomatyczną” i za poradą 
Departamentu Stanu zale­
cił TWA i PAA podnieść

WARSZAWA (PAP). 23 sę ceny biletów transatlantyc- 
dziów wojewódzkich i po­
wiatowych z całego kraju, 
powołanych na te stanowi­
ska uchwałą Rady Państwa 
z dnia 27 kwietnia br. spot­
kało się w Warszawie z kie-jn^ ustępstwo urzędu lot

kich o wymagane 5 proc. 
Jednakże —- jak informuje 
agencja UPI — Biały Dom 
i kongres dały do zrozu­
mienia. że ma t0 być os tat

rownictwem Min. Sprawiedli 
wości.

Pisma nominacyjne wrę­
czył nowo mianowanym sę­
dziom min. Marian Rybic­
ki.

W czasie spotkania omó­
wiono szereg aktualnych pro 
blemów wymiaru sprawie­
dliwości*

nictwa cywilnego w spra­
wie międzynarodowych cen 
biletów.

KeLurn.

W Japonii ulega coraz 
większemu nasileniu wspól­
na akcja wszystkich stron­
nictw politycznych zmie­
rzająca do likwidacji naj­
większej amerykańskiej ba­
zy wojskowej na Dalekim 
Wschodzie znajdującej się 
na wielkiej wyspie japoń­
skiej Okinawie. Zarówno 
na terenie Japonii jak i 
Okinawy odbywają się licz­
ne demonstracje ludności do 
magającej się powrotu wy­
spy do Japonii. W stolicy 
Okinawy — Naha odbyła 
się ostatnio olbrzymia de­
monstracja, w której wzię­
ło udział 80 tys. osób. 
Równocześnie w Tokio 4 
tys. osób demonstrowało 
przed gmachem ambasady 
USA.

Na zdjęciu: demonstranci 
przed gmachem ambasady 
USA w Tokio.

CAF

® MOSKWA (PAP). Z okazji 
20-lecia I Dywizji im. Tadeusza 
Kościuszki odbyło się w ponie­
działek wieczorem yv moskiew 
skint Domu Przyjaźni 
weteranów wielkiej wojny na 
rodowej — uczestników walk 
o wyzwolenie Polski od okupan 
tów faszystowskich.

Wynitcl kontroli NIK

Przychodnie mogg zapewnić pacjentom
lepszą opiekę lekarską

WARSZAWA (PAP). Mi- często niewłaściwy — nie- 
sZtkanil m° P°ważnei Poprawy ogól aktualny (w wyniku rozbu- 

nej opieki lekarskiej cho- dowy dzielnic) podział na 
rzy szukający porady w rejony, powodujący przecią- 
przychodniach narażeni są żenie pracą jednych przy- 
niejednokrotnie na różne chodni, podczas gdy inno

N. Chruszczów
przvjął
Berłholda Beitza

MOSKWA (PAP). Prze 
wodniczący Rady Mini­
strów ZSRR. NIKITA 
CHRUSZCZÓW przyjął 
14 maja generalnego dy­
rektora zachodnioniemiec 
kiej firmy „Krupp” BER 
THOLDA BEITZA i od­
był z nim rozmowę.

Beitz przybył do Zwiąż 
ku Radzieckiego na za­
proszenie ministerstwa 
handlu zagranicznego 
ZSRR. f

trudności* Dzieje się tak nie 
tylko na wsi czy w małych 
miasteczkach, gdzie liczba 
lekarzy jest jeszcze szczupła 
ale także i w dużych mia­
stach, dysponujących sto­
sunkowo liczną kadrą. Swiad 
czą o tym materiały ze­
brane przez Najwyższą Izbę 
Kontroli w 66 przychod­
niach na terenie ośmiu du­
żych miast: Białegostoku,

mogłyby przyjąć znacznie 
większą liczbę chorych.

Wiele rozgoryczenia wśród 
pacjentów poWoduje brak 
sprawnej i dokładnej infor­
macji o pracy zakładów le­
cznictwa danej dzielnicy — 
niepotrzebne odsyłanie cho­
rych z jednej placówki le­
czniczej do drugiej.

Mimo dokonywanej „eta- 
tyzacji”, czas pracy lekarzy

A. Zawadzki 
przyjął delegację 
parlamentarną
Meksyku

szenie Sejmu PRL 14 bm. przy­
była do Warszawy samolotem 
z Moskwy delegacja kongresu 
narodowego (parlamentu) Sta­
nów Zjednoczonych Meksyku.

W skład delegacji, której prze 
wodniczy deputowany Jose Lo­
pez Bermudez, wchodzą: sena­
tor Natalio Vazguez Pallares, 
senator Guillermo Valadez oraz 
deputowany Norberto Aguirre. 

* * *
WARSZAWA (PAP). Delega­

cja kongresu Stanów Zjedno­
czonych Meksyku pod przewod­
nictwem Jose Lopeza Bermu- 
deza, przewodniczącego komi­
sji zagranicznej izby deputowa 
nych została przyjęta kolejno 
przez marszałka Sejmu Czesła­
wa Wycecha oraz przewodni­
czącego Rady Państwa Aleksan­
dra Zawadzkiego. W czasie obu 
tych wizyt gościom towarzy­
szył członek Rady Państwa, 
poseł Leon Cljajn oraz amba­
sador Stanów Zjednoczonych 
Meksyku w Polsce Eduardo 
Espinosa y Prieto.

Bydgoszczy, Kielc, Lublina,! zatrudnionych w niektórych 
Foznania, Rzeszowa, Szczeci zakładach lecznictwa ot War­
na i Wrocławia. jtego nie jest jeszcze w pel-

Wiele do życzenia pozo-jni wykorzystany. Często bo 
stawia niejednokrotnie orgajwiem pełniący dyżury w 
nizacja przychodni, poradni, dwóch placówkach służby 
pracowni analitycznych i zdrowia, w których czas 
radiologicznych, co odbija przyjęć chorych zazębia się
się ujemnie na trybie załat 
wiania pacjentów.

Znaczne kłopoty stwarza

TRADYCJI STAŁO SIĘ ZADOŚĆ
gmin »u i >■ ii i     ■iimirn n"r"i ii " r mv ■mninninurr

Lot Coopera wokftł ziemi
odłożony
WASZYNGTON (PAP). — 

Tradycji stało się zadość: wy­
znaczony na wtorek lot ame­
rykańskiego astronauty Gor­
dona Coopera przełożono w 
ostatniej chwili, a to z powodu 
zepsucia się urządzeń radaro­
wych w stacji kontrolnej na 
Bermudach.

Cooper ma oblecieć Ziemię 
2 razy w ciągu 34 godzin na 
wysokości od 160 do 272 kilo­
metrów i wodować na Pacy­
fiku, w pobliżu wyspy Mid­
way.

PÓŁROCZNY PLAN WY­

KONANY!

Rybacy „Arki“
złowili 767Ö too [yb
Wczoraj, na 47 dni przed 

terminem, „Arka” wykonała 
półroczny plan połowów. Za 
logi rybackie tego przedsię­
biorstwa złowiły w tym ro­
ku 7.670 ton ryb.

Sukces ten „Arka” zaw­
dzięcza wzmożonemu wysił­
kowi wszystkich ryb3ków i 
dużej operatywności w o- 
kresie zimowym- Mimo 
piętrzących się wówczas 
trudności, konieczności prze 
niesienia flotylli na Hel i 
szczególnie ciężkich warun­
ków połowów, rybacy ar- 
kowscy wykorzystując po­
myślny sezon dorszowy zło­
wili znacznie więcej tych 
ryb, aniżeli przewidywał 
plan.

Obecnie od tygodnia bi­
ją znów rekordy w poło­
wach szprotów. Wyładowu­
jąc dziennie 100 — 160 ton 
ryb, stoją na czele załóg po­
zostałych przedsiębiorstw ry 
baokich. (sta)

naraża pacjentów na dłu 
gie wyczekiwanie. Zdarzają 
się również liczne przypad­
ki samowolnego skracania 
czasu pracy, wcześniejszego 
opuszczania gabinetu, spóź­
nień itp.

Fakty takie są, niestety, 
na porządku dziennym w 
większości zakładów leczni­
ctwa otwartego.

Wymienione niedomagania 
w dużym stopniu obciążają 

. . , terenowe wydziały zdrowia,
a WkonUoia techniczni micha-’ które w niedostatecznej mic 
nizmów rakiety i kabiny kos- rze zajmują się bieżącą pra-; 
micznej wypadła bardzo po-, eą przychodni lekarskich.! 
myslnie. Najpierw jednak zep- ;
suł się zwyczajny silnik dies-1 Zwracają na to uwagę wnios-

Przedstawiciele :
kraiów-członków RWPG
opuścili Warszawę
WARSZAWA (PAP). Po zu 

kończeniu VI posiedzenia 
Komitetu Wykonawczego 
RWPG opuścili we wtorek 
Warszawę stali przedstawi­
ciele krajów - członków Ra 
dy w Komitecie Wykonaw­
czym, zastępcy szefów rzą­
dów: Ludowej Republiki
Bułgarii — Stańko Todo- 
row, Czechosłowackiej Re­
publiki Socjalistycznej — 
Otokar Simunek, Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz 
nej — Bruno Leuschner j 
Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej — Alexandru Birla- 
dcanu.

Na lotnisku Okęcie odjeż­
dżających wicepremierów 
żegnali: stały przedstawi­
ciel PRL w Komitecie Wy­
konawczym RWPG, wicepre 

warszawa (pap). Na zapro zes Rady Ministrów Piotr
Jaroszewicz i z-ca przewod­
niczącego Komitetu Współ­
pracy Gospodarczej z Za­
granicą — Kazimierz Ol­
szewski.

----•----
Demonstracje
przeciwko 
notveniu rządowi 
syryjskiemu
KAIR (PAP). Według donie­

sień rozgłośni kairskiej, nie 
potwierdzonych chwilowo z iń- 
nych źródeł, w poniedziałek i 
wtorek odbyły się w Damasz­
ku, Alepoo i Deraa demonstra­
cje „mionistów” przeciwko no­
wemu rządowi Salaha Bitara. 
Przeciwko demonstrantom inter 
weniowały siły bezpieczeństwa, 
raniąc wiele osób. W stolicy 
Syrii zamknięto we wtorek szko 
ły po demonstracjach studen­
tów.

W celu uspokojenia władz e- 
gipskich, minister informacji — 
El Dżundi oświadczył w radio 
damasceńskim, że nowy gabi­
net pozostaje absolutnie wier­
ny jedności i federacji trzech 
krajów arabskich: Egiptu, Ira­
ku i Syrii.

Utworzenie nowego rządu sy*’ 
ryjskiego spotkało się w Ka­
irze z nieprzychylną reakcją.

lowski w ruchomej wieży, któ j ki 
ra na wyrzutni stoi przy ra- ' 
kiecie pełniąc rolę roboczego 
rusztowania, a przed samym 
startem odjeżdża na bok. Wie­
ża nie chciała ruszyć z miej­
sca przeszło godzinę. Gdy wre-

Kapitan lotnictwa USA 
Gordon Cooper, którego 
lot kosmiczny planowa­
ny byl na 14 bm.

zcie odjechała, i do startu 
pozostało kilka minut, stacja 
kontrolna na Bermudach za­
meldowała, że ma uszkodzony 
radar. Ponieważ dalsza zwłoka 
była niedopuszczalna (bo wo­
dowanie wypadłoby wtedy wie­
czorem, co utrudniłoby odszu­
kanie ' Coopera na Pacyfiku), 
kierownik bazy na przylądku 
Canaveral odwołał lot.

Być może Cooper będzie pró­
bował »częścią w środę.

pokontrolne NIK.

Katastrofa 
kutra „Wła 18“ 
niewyjaśniona
Tajemnicze zatonięcie nie 

wielkiego, drewnianego ku­
tra należącego do rybaka 
indywidualnego — Juliusza 
Necla z Władysławowa — 
„Wła-18”, jest nadal nie­
wyjaśnione- Wypadek zda­
rzył się przedwczoraj na wy 
sokości Chałup, w odległo­
ści 2,5 mil od brzegu. W 
tym czasie panowała bardzo 
dobra pogoda i widoczność 
była doskonała.

Gdy 3-osobowa załoga —* 
szyper Jakub Muża, moto­
rzysta Ignacy Necel i rybak 
Jan Czaja, zajęci byli pra­
cą przy sieciach, do maszy­
nowni i innych pomiesz­
czeń kutra gwałtownie za­
częła się wdzierać woda- Na 
wszczęty przez załogę alarm 
do tonącej jednostki podpły 
nęły dwa znajdujące się w 
pobliżu kutry — „Wła-20” i 
„Wła-34”, ale próby wyra­
towania „Wła-18” spełzły na 
niczym. Przybyli rybacy 
skierowali swoje wysiłki na 
ratowanie swych towarzy­
szy z tonącej jednostki. Zdję 
li ich z pokładu niemal w 
ostatniej chwili.

Przypuszcza się, że przy­
czyną zatonięcia kutra były 
przecieki (sta)

Akcja policyjna
w NftF
przeciw korespondentom
NRD

BONN (PAP). W nocy z 
poniedziałku na wtorek po­
licja zachodnioniemiecka 
wszczęła szeroko zakrojoną 
akcję przeciw przedstawi­
cielom prasy i radia NRD, 
działającym na terenie NRF. 
W bońskich biurach kores­
pondentów agencji ADN, 
dziennika „Neues Deutsch­
land” i rozgłośni radiowej 
NRD przeprowadzono rewiz 
je i bez podania rzeczowych 
powod-ów aresztowano ko­
respondentów.

---- ®-----

Nanaść na siatek
rybacki
KRŁ-D
PHENIAN (PAP). Koreańska 

Agencja Prasowa podaje, że 11 
maja br. amerykański kuter 
torpedowy wtargnął na wody 
terytorialne KRL-D i ostrzelał 
koreański statek rybacki przy 
ujściu rzeki Sänke. Na sku­
tek ognia trzech rybaków zo­
stało zabitych, a pozostali 
członkowie załogi odnieśli ra­
ny.

Naród koreański — pisze 
agencja — jest głęboko obu­
rzony tym pirackim prowoka­
cyjnym napadem amerykań­
skiej soldateski.

Środa, 15 maja 1963 r.

We Francji przygotowania
do „stanów generalnych 
na rzecz rozbrojenia**
PARYŻ (PAP). — W całej 

Francji trwają przygotowa­
nia do tzw- stanów general­
nych na rzecz rozbrojenia
W wielu miastach przepro­
wadza się wiece i zebrania, 
w których udział biorą me­
rowie i radni miejscy i to 
zarówno komuniści, jak i so 
cjaliści, radykałowie, człon­
kowie katolickiej MRP, przy 
wódcy związków zawodo­
wych CGT, FO i CFTC — 
(chrześcijańskich związków 
zawodowych).

Na drogi departamentu 
Herauit wyszły „karawany 
pokoju”, których uczestni­
cy żądali zaprzestania do­
świadczeń z bronią jądro­
wą i natychmiastowego pod 
pisania układu rozbrojenio­
wego. W tym samym czasie 
12 maja w podparyskiej 
miejscowości Bagnolet lud­
ność podpisywała tzw. ze­
szyty pokoju, wzywające do 
zaprzestania wyścigu zbro­
jeń.

Ostatnio w skład ’250-oso- 
bowego komitetu przygoto­
wującego stany generalne 
na rzecz rozbrojenia, wesz­
ło 100 nowych działaczy, a 
m. in. członek Akademii

WIĘCEJ MANKAMENTÓW NIŻ USPRAWNIEŃ

Za 11 dni wchodzi w życie
nowy rozkład jazdy PKP

WARSZAWA (PAP). — 
26 maja wchodzi w życie 
nowy letni rozkład jazdy
PKP. Niastety, nie zapo­
wiada on usprawnienia pa­
sażerskiej komunikacji ko­
lejowej. Wprawdzie czas 
jazdy niektórych pociągów 
będzie skrócony od 30 do 
00 minut, ale równocześnie 
jest wiele takich, którymi 
podróżować będziemy na­
wet o około 1 godzinę dłu­
żej niż obecnie. Trasy kilku 
pociągów dalekobieżnych zo 
staną przedłużone, ale sta­
nie się to kosztem skaso­
wania niektórych innych po 
łączeń. W ruchu miejsco­
wym np. skasowanych bę­
dzie ogółem 61 pociągów, z 
czego najwięcej, bo aż 39 
w okręgu katowickim.

.•Wątpliwe jest również, 
aby większość pasażerów 
przyjęła z zadowoleniem to, 
że 18 sezonowych pociągów

Wkrótce legitymacja ubezpieczeniowa
wystarczy do uzyskania
renty starcze!

osobowych kursujących na 
takich turystyczno - wcza­
sowych trasach jak z War­
szawy do Szklarskiej Po­
ręby, z Łodzi do Kołobrze­
gu czy z Wrocławia do Gdy 
ni — zamieni się na po­
ciągi pośpieszne.

Brak wyraźnie korzyst­
nych nowości, a w niektó­
rych przypadkach nawet 
pewne pogorszenie warun­
ków podróży w nowym roz 
kładzie jazdy PKP, to — 
jak tłumaczą władze kole­
jowe — następstwo prowa­
dzenia intensywnych robót 
elektryfikacyjnych na waż­
niejszych liniach, remontu 
i przebudowy torów oraz 
niedostatku wagonów. .

Paul Bastide, sekretarze CGT 
Madelaine Colen, Henri Kra 
sucki i inni.

-----•-----

Wizyta
Couve de llurville'a
w Waszyngtonie
PARYŻ (PAP). Źródła ofi 

cjalne podały do wiadomoś­
ci, że francuski minister 
spraw zagranicznych, Mau­
rice Couve de Murville uda 
się po zakończeniu obrad 
rady atlantyckiej w Ottawie 
z trzydniową wizytą do Wa 
szyngtonu-

---- •-----

Czas letni 
osi 26 ntafa
WARSZAWA (PAP). Prezes 

Rady Ministrów wydał zarzą­
dzenie w sprawie wprowadze­
nia czasu letniego z dniem 26 
maja br.

Czas letni (wschodnio - euro­
pejski) zostanie wprowadzony 
W nocy z 25 na 2$ maja 1963 
roku o godz. 1.00 czasu obecnie 
obowiązującego. Wprowadzenie 
czasu letniego polega na prze­
sunięciu wskazówek zegarów z 
godziny 1.00 na godz. 2.00.

Równocześnie zarządzenie u- 
stala termin wprowadzenia cza 
su zimowego (środkowo - euro 
pejskiego). Czas ten będzie 
wprowadzony w nocy z 28 na 
29 września 1963 roku o godz.
2.00. Wówczas trzeba będzie cat 
nąć wskazówki zegarów z go­
dziny 2.00 na godz. 1.00.

-----•-----

Kara śmierci
dla żonobójry
WARSZAWA (PAP). We wto­

rek w Sądzie Wojewódzkim dla 
woj. warszawskiego zapadł wy­
rok śmierci na mieszkańca Ży­
rardowa Stanisława Sobczaka — 
który w czerwcu ub. roku do­
konał zabójstwa swej żony —< 
Zofii.

Sobczak, ojciec pięciorga dzia 
ci, notoryczny pijak i awan­
turnik, od szeregu lat znęcał 
się psychicznie i fizycznie nad 
swą żoną, za co był już sądów 
nie karany.

25 czerwca roku ub. St. Sob 
czak, który wbrew faktom po­
twierdzonym przez świadków 
uważał, że jest zdradzany przez 
żonę, zamordował ją uderze­
niami siekiery w chwili, kiedv 
wychodziła rano z domu do 
pracy.

KU PRZESTRODZE KIEROWCOM

WARSZAWĄ (PAP). Dalsze 
skrócenie okresu załatwiania 
wniosków dotyczących przyzna­
nia renty nastąpi dzięki zarzą­
dzeniu w sprawie wpisywania 
przez zakłady pracy i od­
działy ZUS do legitymacji ubez 
pieczeniowych zaległych okre­
sów zatrudnienia i okresów za- 
liczalnych (np. pobyt w niewo­
li, obozie koncentracyjnym 
itp.). Zarządzenie to zobowią­
zuje wszystkie uspołecznione 
zakłady do wpisywania do le­
gitymacji ubezpieczeniowych na 
wniosek pracownika wszyst­
kich okresow zatrudnienia prze 
pracowanych w tym zakładzie. 
Oddziały ZUS zostały zobowią­
zane do dokonywania wpisów 
w tych przypadkach, jeśli

Kzsemsa

I'riMfim/;» pimiimIv
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 15 bm.

Zachmurzenie zmienne i lo­
kalne przelotne opady deszczu. 
Temperatura od. 10 st. rano do 
17 st. w ciągu dnia.

Wiatry słabe z kierunków po 
łudniowo-zachodnlch.

zakłady pracy zostały zlikwi­
dowane lub nie posiadają od­
powiedniej dokumentacji i tr7e 
ba się opierać na zeznaniach ' 
świadków. j

W pierwszej kolejności wpi­
sywanie zaległych okresów za­
trudnienia będzie dokonywane 
dla pracowników, którzy- w 
ciągu najbliższych 5 lat przej­
dą na emerytury. Dzięki uzu­
pełnieniu tymi wpisami legi­
tymacji ubezpieczeniowych do 
uzyskania renty starczej nie 
będą potrzebne żadne inne do­
kumenty.

MHaaiB.Ul 'HWaWUWeWHSgnnaMPi

• BONN (PAP). We wtorek 
rano w zachodnioniemieckiej 
miejscowości Goettingen nastą­
pił gwałtowny wybuch 560-kilo- 
gramowej bomby lotniczej — 
pozostałości drugiej wojny świa 
towej. Bomba, która wybuchła 
w ogrodzie na przedm eściu bez 
ingerencji zewnętrznej, wyrwa­
ła krater głębokości i metrów 
i średnicy 20 metrów. Na szczęś
cle nie było ofiar w ludziach.

W tych dniach na moście Poniatowskiego w 
Warszawie wydarzyła sią katastrofa samochodowa. 
Oto jej skutki... caf — fot/Sokołowski
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Dccyzfe
Plenum KC KPCz

PRAGA (PAP). Jak podaje a- 
genc.ja CTK, Komitet Central­
ny Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji na plenum odby­
tym w dniach 3 i 4 kwietnia 
br. postanowił . wykluczyć KA- 
RELA BACILEKÄ ze składu 
Prezydium KC KPCz oraz odwo­
łać go ze stanowiska pierwszego 
sekielarza KC Komunistycznej 
Partii Słowacji, jak również 
zdjąć ze stanowiska sekretarza 
KC KPCz — BRUNO KOHLE­
RA.

Komitet Centralny KPCz wy­
brał na członka Prezydium KC 
KPCz ALEKSANDRA DUBCE- 
KA, będącego dotychczas za­
stępcą członka Prezydium KC 
KPCz.

KC Komunistycznej Partii Sło 
wacji wybrał A. Dubceka na 
pierwszego sekretarza KC KP 
Słowacji.

Uzbrojona w stalowe hćłmy oraz tarcze policja bry­
tyjska w Kenii interweniuje podczas kolejnego starcia 
zwolenników KANU z członkami KADU. CAF

Silne naprawdę a nie sztucznie
Co jakiś czas otrzymu­

jemy na ten temat listy. 
Ostatnio napisał do nas 
pan Z. B. z Wrzeszcza. Te­
mat jest napozór frapują­
cy i, dla ludzi nie znają­
cych kulis działalności klu 
bów sportowych Wybrzeża,

Uchwały
Prezydium GKKFiT

/r
Prezydium Głównego Komite­

tu Kultury Fizycznej i Tury­
styki podjęło ostatnio dwie u- 
chwały — w sprawie zmiany sy 
stemu rozgrywek w grach ze­
społowych oraz w sprawie przy 
gotowań olimpijskich do igrzysk 
w Innsbrucku i Tokio.

Pierwsza uchwala zobowiązu­
je Polskie Związki Koszyków­
ki i Piłki Siatkowej do zlikwi­
dowania z początkiem sezonu 
1963 — 64 rozgrywek tzw. lig o- 
środkowych wzgl. lig między­
wojewódzkich. Zespoły, które 
dotychczas walczyły w tych li­
gach, uczestniczyć będą w roz­
grywkach okręgowych. Polski 
Związek Piłki Ręcznej zobowią 
zany jest do zlikwidowania li­
gi 11-osobowej pitki ręcznej męż 
czyzn i ograniczenia rozgrywek 
tej dysycpliny sportu tylko do 
województw: katowickiego, o-
polskiego i wrocławskiego.

We wszystkich dyscyplinach 
sportu rozgrywki w kategorii 
juniorów przeprowadzane będą 
przez związki sportowe w ścis­
łym porozumieniu ze Szkolnym 
Związkiem Sportowym. Rozgryw 
ki w kategorii młodzików pro­
wadzone będą natomiast przez 
Szkolny Związek Sportowy, jed 
nak bez wyłaniania mistrzów 
Polski.

Wszystkie te zmiany mają na 
celu — przy zabezpieczeniu po­
trzeb szkoleniowych oraz wa­
runków rozwoju poszczególnych 
dyscyplin — zmniejszenie wy­
datków organizacji sportowych 
na uczestnictwo w zawodach.

Prezydium GKKFiT zatwier­
dziło plan przygotowań do 
Igrzysk Olimpijskich w Inns­
brucku i Tokio na rok 1963, 
powierzając koordynację cało­
kształtu działalności Polskiemu 
Komitetowi Olimpijskiemu.

Uchwala w tej sprawie za­
wiera również apel do społe­
czeństwa o poparcie poczynań 
mających na celu właściwe 
przygotowanie reprezentantów 
naszego kraju do udziału W 
Igrzyskach Olimpijskich.

przyznanie racji autorowi 
listu wydawałoby się jak 
najbardziej oczywiste. Cho 
dzi tu po prostu o rzekome 
umyślne krzywdzenie nie­
których zasłużonych na 
naszym terenie klubów i 
to krzywdzenie przez nie 
byle kogo, bo przez woje­
wódzkie władze sportowe i 
nawet władze terenowe.

Najczęściej roztacza się 
żale nad ..Gedanią”. I tak 
np. pan Z. B. pisze w 
swym liście, że „Gedania” 
została zepchnięta do roli 
drugorzędnych i zapomnia­
nych klubów. Warto tu 
zwrócić uwagę na słowo 
zepchnięta, sugerujące 
o wyraźnieumyślnym dzia 
laniu. Czytając list pana 
Z. B. odnosiłem wrażenie, 
że albo nie orientuje się 
on zupełnie w organizacji 
polskiego sportu, albo też 
udaje, że się na tym nie 
zna, bo mu tak jest wy­
godnie dla rzucania sloga­
nów, nie znajdujących po­
krycia w faktach.

Wiadomo, że jedyną organi­
zacyjną drogą finansowego 
wspomagania ruchu sportowe­
go, są (jak na razie, bo ma tu 
nastąpić zmiana) federacje 
sportowe oraz opiekuńcze za­
kłady pracy. Opieka komite­
tów kultury fizycznej, jeśli 
chodzi o stronę finansową o- 
granicza się do pomocy w zdo­
bywaniu limitów inwestycyj­
nych na uzasadnione budowy 
czy remonty obiektów sporto­
wych i to raczej obecnie, W 
myśl obowiązujących założeń, 
obiektów niedużych, nie żad­
nych gigantów (np. Gedania i 
pomocy takiej korzystała w o- 
statnich latach dość obficie), 
Zresztą każdy zainteresowany 
może sprawdzić odpowiednie 
liczby w dziale inwestycji 
WKKFiT.

Wszyscy pojękujący nad 
dolą niektórych klubów 
gdańskich, nie wyłączając 
Polonii, Gedanii i Lechu, 
nie potrafią jednak zrozu­
mieć, że o sile jakiegoś klu 
bu sportowego decyduje 
nie sztuczne wspomaganie 
go. O sile klubu decyduje 
przede wszystkim aktyw,

grupa ludzi kierujących klu 
bem i jego sekcjami.

I tu właśnie odrazu od­
kryjemy źródło słabości klu 
bów — brak działaczy spor 
towych z prawdziwego zda­
rzenia, brak ludzi, którzy 
potrafią zrozumieć, że nie 
każdy klub musi mieć pił­
kę nożną czy boks, że 
istnieje szereg przepięk­
nych i zdrowych dyscyplin 
sportowych, w których 
można również odnosić suk 
cesy. Naturalnie naprawdę 
silny klub, to taki, który 
rozwija u siebie różne dy­
scypliny. Wówczas chwilo­
we niepowodzenia w jed­
nej z nich nie rozbiją ca­
łego klubu, a sukcesy in­
nych sekcji będą zachętą 
do odrobienia niepowodzeń 
na innych odcinkach.

Zrezygnujmy więc ze 
stawiania jakichś niereal­
nych i często niezrozumia­
łych próśb o pomoc finan­
sową, a postarajmy się 
stworzyć w Gdańsku dwa, 
najwyżej trzy naprawdę 
silne kluby. Wydaje się, że 
doszliśmy już do momen­
tu, w którym warto zasta­
nowić się nad potrzebą 
istnienia w Gdańsku blisko 
10 wyczynowych klubów. 
Większość z nich powinna 
raczej przekształcić się na 
ogniska TKKF, propagują­
ce wśród załóg swych za­
kładów pracy masową kul­
turę fizyczną.

Zgrupowanie natomiast całe­
go doświadczonego aktywu 
działaczy wokół 2 — 3 silnych 
klubów, pozwoliłoby może wy­
prowadzić wreszcie gdański 

i sport wyczynowy na szerokie 
i czyste wody. Rozmyślnie nie 
rzucam nawet propozycji ja- 

] kie kluby należałoby zostawić, 
j a jakie zlikwidować. Wydaje 
I się, że najważniejsze jest przy 
i jęcie się samej idei, a na prak 
) tyczną jej realizację i tak po­
czekać trzeba będzie trochę, 
gdyż wszystko powinno być 
gruntownie przemyślane.

It. STANOWSKI

i?o przybyciu wojsk federalnych

Sytuacja w Birmingham 
uspokoiła się

NOWY JORK (PAP). Po 
przybyciu do Alabamy 3 
tys. żołnierzy wchodzących 
w skład oddziałów wojsk fe 
deralnych, sytuacja w Bir­
mingham uspokoiła się. W 
poniedziałek w mieście od­
bywał się normalny ruch. 
Jedynie na ulicach, czuwają 
w samochodach żołnierze fe 
deralni oraz miejscowi poli­
cjanci. W skład wojsk fede 
ralnych wchodzą jednostki 
piechoty, spadochroniarzy i 
policji wojskowej.

Rzecznik ministerstwa 
sprawiedliwości, Edwin
Guthman oświadczył na kon 
ferencji prasowej w Bir­
mingham, iż rząd federalny 
ma nadzieję, że sytuacja w 
tym mieście, zostanie uregu 
lowana przez władze lokal­
ne.

W Waszyngtonie prokura­
tor generalny USA, brat 
prezydenta Robert Kennedy 
oświadczył, iż kryzys raso­
wy w Birmingham był „nie­
zwykle delikatny i napięty”. 
Wyraził on przekonanie, iż 
rozejm osiągnięty przez 
przedstawicieli ludności mu 
rzyńskiej i białej mimo nie 
dzielnych incydentów, bę­
dzie nadal przestrzegany. 
Przywódca tzw. komitetu 
obywatelskiego, który pro­
wadził rozmowy z przedsta­
wicielami Murzynów, Sid­
ney Smeyer powiedział na­
tomiast, iż rozejm zostanie

zerwany jeśli dojdzie do 
dalszych demonstracji w 
Birmingham.

W wielu miastach odbywa 
ją się wiece i demonstracje 
na rzecz poparcia ludności 
murzyńskiej walczącej o 
swe prawa. W poniedziałek 
ponad 5 tys. Murzynów i 
białych przeszło przez cen­
tralne ulice Bostonu — uda­
jąc się do siedziby stano­
wych władz ustawodaw-

Wysłannik papieża
o znaczeniu ONZ 
dla pokojowego
współistnienia narodów

NOWY JORK (PAP). W dniu 
13 maja specjalny wysłannik 
papieża Jana XXIII, prymas 
Belgii, kardynał Leon Joseph 
Suenens przekazał sekretarzowi 
generalnemu ONZ U Thantowi 
kopię encykliki papieskiej „Pa- 
cem in terris” sygnowaną przez 
watykańskiego sekretarza sta­
nu. Po ceremonii, która odby­
ła się w gabinecie sekretarza 
generalnego, kardynał Suenens 
wygłosił w gmachu ONZ prze­
mówienie do zebranych dzien­
nikarzy i dyplomatów wielu 
krajów, w którym podkreślił 
rosnące znaczenie ONZ dla po­
kojowego współistnienia naro­
dów o różnych ustrojach spo­
łecznych. W toku przemówie­
nia kardynał Suenens wystąpił 
przeciwko wyścigowi zbrojeń i 
bierności wobec postępów gło­
du i nędzy na świec:e.

ezych. Nieśli oni plakaty po 
tępiąjące terror rasistów w 
Alabamie i wyrażające po­
parcie dla Murzynów w 
Birmingham.

W Filadelfii odbył się ma 
sowy wiec obok „sali nie­
podległości”, w którym wzię 
lo udział ponad 5 tys. Mu­
rzynów. Ponad 500 białych 
i Murzynów pikietowało sie 
dzibę władz miejskich w Fi 
ladelfii.

Wielka demonstracja zor­
ganizowana została również 
w pobliżu siedziby ONZ w 
Nowym Jorku.

Wiadomości o masowych 
wiecach i pochodach na 
rzecz poparcia bohaterskiej 
walki ludności murzyńskiej 
w Birmingham nadeszły po 
nadto z Los Angeles. Saint 
Paul (Minnesota), Harris­
burg (Pensylwania), Newark 
(New Jersey) i innych 
miast.

—e—■

0 wsoóiny 
dziennik radiowy 
dla Gdańska, Szczecina
1 Koszalina
We wszystkich rozgłośniach 

nadmorskich — Gdańsk, Szcze­
cin i Koszalin — trwają prace 
nad wykształceniem koncepcji 
jednego, wspólnego dziennika 
radiowego dla słuchaczy całe­
go pasa przymorskiego. Na au­
dycję tę złożą się najważniej­
sze i najciekawsze wiadomości 
z trzech województw, których 
specyfiką jest przecież jedna i 
ta sama gospodarka morska.

W celu urozmaicenia serwisu 
wiadomości,- przewiduje się na­
wiązanie współpracy z kores­
pondentami w krajach basenu 
Bałtyckiego, co pozwoli na dys­
ponowanie aktualnym, własnym 
serwisem zagranicznym. Rozmo 
wy z przedstawicielami radio­
fonii skandynawskich i Innych 
— w toku. Wspólny dziennik 
trzech rozgłośni, nadawny W 
miejsce obecnego „Przeglądu 
aktualności Wybrzeża” trwać 
będzie 30, zamiast jak dotąd, 
20 minut.

W celu dostarczenia radiosłu­
chaczom aktualności typowo lo 
kalnych, każda z nadmorskich 
rozgłośni nadawać będzie co­
dziennie 7 — 8 minutową audy 
cję własną.

Nowy, bogatszy w treści i ehy 
ba ciekawszy w formie radio­
wy „Dziennik Wybrzeża” wej­
dzie na antenę jeszcze w tym 
roku. (n)

----- c------

Skansen rośnie
Na terenie skansenu nafto­

wego w Bóbrce rozpoczęto 
montaż urządzenia wiertnicze­
go z 1895 r. tzw. kanadyjki. 
Będzie to jedyna w tym roku 
inwestycja na terenie pierw­
szej w świecie placówki — 
muzeum nafciarstwa na świe­
żym powietrzu.

RZESZÓW

^ VI. etap : Presov- 
Rzeszów — 185 km

KOŚICE

! VI. etap : j
; Pre5ov—Rzeszów

7------------- 1
Km ća$

’ Preioy — oficidlnf start 0 185 13 00
HanuSovce nad Toplou 20 165 13.30—13 35

i Giraltovce 33 152 13.50—13.55
f Svidnik 58 127 14.25—14.35

Stótnl hranice 79 106 14.55—15.10
Dukla 96 89 15.15—15 30
Krosno — PRÄMIE 115 70 15 40—15.55
Frysztak — BUFET 134 51 16.05—16.25
Strzyiów — PREMIE 154 31 16.30—16.50
Czudec 16« 17 16.55—17.15
Rzeszów — stadlón
KS „Stal” 185 0 17.20—17.40

i Statuetką odebrała w 
| jej imieniu znana aktor­
ki ka Jean Crawford. Przed 
| kilku dniami przekazała 
| ją laureatce na scenie
0 teatru na Brodwayu po 
Z przedstawieniu „Matki 
§ Courage i jej dzieci”, w
1 którym Bancroft gra 
i główną rolą.
I' CAF

• „MATKA COURAGE”
• ODBIERA „OSCARA”
| Aktorka amerykańska 
S Anne Bancroft, której

i
 przyznano „Oscara” za 
najlepszą rolą kobiecą — 
interpretacją roli wycho- 
| wawczyni w filmie „Cu- 

g dotwórczyni”, nie mogła 
| uczestniczyć w uroczy- 
i stości rozdania nagród.I

8®®®®®®®®®#®®®®®»®®«®»®®»®®®®

Uwaga,
rolnicy I

Stacja Kwarantanny i Ochro­
ny Roślin informuje, że na plan 
tacjach rzepaku pojawiły się 
chrząszcze slodyszka rzepakow- 
ca, które żerując uszkadzają 
pączki kwiatowe. Należy na­
tychmiast przystąpić do opyla­
nia plantacji rzepaków środka­
mi chemicznymi: Ditox w daw­
ce 25 — 30 kg na 1 ha, albo 
Tritox pylisty w dawce 20 — 
25 kg na 1 ha. Zabiegi trzeba 
powtarzać w miarę potrzeby. 
Opylanie tymi środkami nale­
ży zakończyć ną tydzień przed 
kwitnieniem rzepaku z Uwagi 
na niebezpieczeństwo .zatrucia 
pszczół.

Na krótko przed kwitnieniem 
ł w czasie kwitnienia stosuje 
się Toxaphen lub Melipax płyn 
ny w rozcieńczeniu 40 — 50 
dkg »a 100 litrów wody. Do 
oprysku plantacji rzepaku zu­
żywa się na 1 ha 600 litrów cie­
czy roboczej. Zabiegi stosowa­
ne w czasie kwitnienia należy 
przeprowadzać w dni bezwietrz 
ne w godzinach rannych lub 
przedwieczornych, kiedy pszczo 
ły nie latają. Zalecane środki 
chemiczne można nabyć w skle 
pach GS „Samopomoc Chłop­
ska” i w sklepach spółdzielni 
ogrodniczych.

€€P.P. „METALEXPORT
Warszawa, ul. Mokotowska nr 49 — tel. centrali 8-44-41

upłynni

jednostkom gospodarki uspołecznionej bądź nieuspołecz­
nionej następujące remanenty:

SILNIKI ELEKTRYCZNE
różnych typów, maszynową aparaturę elektrycz­
ną, wyposażenie obrabiarek do metali,

SILNIKI DIESLA X 322,
różne pompy do wody, piły taśmowe do drewna, 
urządzenia do przebijania gruntu „KRET”,

MASZYNY WŁÓKIENNICZE
do zgrzeblarki do bawełny, obicia zgrzeblne, apa­
raty pomocnicze do zgrzeblarek, części do salfak- 
torów (przędzarek wózkowych), części do zespołów 
zgrzeblnych,

ROŻNE WYROBY ŚRUBOWE
gwoździe eksportowe — (budowlane, tapicerskie, 
teksy).

Informacje w godzinach 8 — 15, pokój 72, tel. wewn. 168 
(bezpośredni 8-66-05). 2215-K

SPRZEDAŻ
WÓZEK głęboki nowocze­
sny sprzedam. Telefon 
31-37-86. _____________G-24373
MOTOROWER „Ryś” po 
dotarciu sprzedam — (
W rzęs zez, Dubois 
od 16.

godz. 
G-24830 I 

kJAWĘ 350 Ogar” i W FM i 
okazyjnie sprzedam. Gd.- 
Orunia, ul. Żuławska 34/1.!

G-24833j
SKUTER „Osa” — tanio 
sprzedam z powodu wy-1 
jazdu. Oliwa, Armii Pol- 
tkiej X G-248391

I „FIAT 600” sprzedam. I 
Tel. 6-310 godz. 18—20.

G-24846 I
„PANNÓNIĘ 250 cm3” — | 
stan bardzo dobry korzy- i 
stnie sprzedam Oglądać 
po godz 16, Oliwa, Tetma 
jera 3. G-24849
„SI MCA A rond e”_ 85 000 zł 
sprzedam. Tel. 31-31-26.

G-24®5>3
MZ-250 sprzedam. — 
Wrzeszcz, Waryńskiego 24 
m. 1. G-2486?
SILNIK 5,5 KW ^""sprze­
dam. Stolarnia, Wrzeszcz, 
Partyzantów 4. G-24856

PIANINO krzyżowe płyta 
metalowa okazyjnie sprze 
dam. Oliwa, tel. 412-36 — 
wewn. 107. G-24854
MOTOR „Junak”, stan do. 
bry sprzedam Gołubicki 
Florian, Pruszcz, ul. Boh. 
Armii Radzieckiej 3.

_____  G-24859
SKUTER „Osa”, stan b. 
dobry ’ 4 tys. km sprze­
dam. Wiadomość: telefon
21-23-74. G-10645
WÖZEK dziecięcy nowo­
czesny sprzed am. u d yn ia, 
Śląska 22 a m. 4, oglądać 
Od 19—20, G-10620

„JUNAKA” sprzedam Ba 
bie Doły, bl. 75/2 m. 7 po
15.____ _________G-10637
„SIMSON” — motorower, 
meble używane, lustro, 
maszynę do szycia sprze- 
da.m. Teł, 541-55. G-40643
MOTOR BK 350 sprze­
dam. S«pat, Grottgera 12 
m. 3. P-668
„CHEVROLET de Lux”",
stan dobry sprzedam. Gdy 
nia, Batorego 32 lub Ka­
liska, pow. Starogard —
Antoni Ciesielski,__ P-655
TELEWIZOR „Ru bin 102 ”, 
radłolę z magnetofonem 
niemiecką sprzedam. So­
pot, pi. Konstytucji 9 — 
Korpys. G-24867

MATRYMONIALNE
PANA w wieku* 38 — 46 
pozna niebrzydka, wzrost 
1,70, średnie wykształce­
nie z własnym mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk — pod ,,M- 
24350”. G-2485Ö
PANNA, lat 48, posiada 
mieszkanie w Oliwie po­
zna kulturalnego pana. 
Cel matrymonialny. Ma­
kowski. Puck 29, Biuro 
Matrymonialne PG-704

KUPNO

„MOSKWICZA 401” lub 
„Skodę 1101-2” kupię. W 
rozliczeniu dam WFM. O- 
ferty z ceną: Kartuzy — 
Armii Czerwonej 36 a — 
Litwin. ' P-G67
KOŃCÓWKI zagraniczne 
d-o długopisów wycisko­
wych oraz tuisz kupię. Ka 
towice, ul. Wierzbowa 11 
m. 1. K-2071
„VOLKS W AG EN” — rok 
prod, po 1956 kupię. Tel. 
443-63. G-24844

ZGUBY

SILNIK kompletny, nowy, 
przedni most i inne czę­
ści do samochodu osobo- 
wegp marki „Chevrolet 
de Lux” kupimy. Zgło­
szenia kierować: Państwo
we Stado Ogierów, Biały 
Bór, pow. Miastko, woj. 
Koszalin, tel. Biały Bór 
35. K-22C0
PIECYK Camino do eta­
żowego ogrzewania 1,2 
kuplę. Tej 443-57. G-24220
CYLINDER NSU 250 ku­
pię. Orunia, Smoleńska 12 j 

G-24837 i
RADIO wysokiej klasy 
jak „Stradivari”, „Beetho j 
ven”, ew. uszkodzone ku- | 
pię, Tel. M8-59. G-24832 |

GŁUSZEK Krzysztof, So­
pot, 20 Października 873/5 
zgubił przepustkę stocz­
niową nr ęwid. 49505

P - 669
POSLADA Krzysztof, El­
bląg, Bosmańska 2, zgubił 
legitymację studencką nr 
18288, wydaną przez Po­
litechnikę Gdańską. P-654 
ŚKR A DZI ö N O am a t orski e 
prawo jazdy na nazwisko 
Irena Jaworska, zam. — 
Łódź, ul. Piramowicza 2.

G-24368
STAWOWY Jerzy, B let o- 
wo, poczta Lubichowo — 
pow. Starogard Gdański, 
zgubi! tabliczkę od moto­
cykla WSK z numerem 
rejestracyjnym GG-0226.

P-679

NAUKA
KTO udzieli lekcji tańca? 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „24831”.

_ G-24834
LEKCJI języka angiel­
skiego udziela dyplomowa 
na nauczycielka. Oferty: 
Biuro Ogło-szeń, Gdańsk — 
pod „24886”. G-24886

“Te”
POSIADAM samochód -- 
„Warszawę” przystosowa­
ny do przewozu towarów. 
Oczekuję propozycji do 
handlu, hodowli i innej. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „24829”,

UWAGA: wysiewam trut­
kę w Gd, - Olszynce — 
przez cały rok na działce 
przy ul. Stokrotki. Jan 
Kowal, Gd. - Olszynka
Błońska 2 G-24835
POSIADAM auto — ocze-
kuję propozycji. Oferty:
Biuro Ogłoszeń, Gdynia —
pod „S-T0604”. G-10604

PRAC A
POMOC domowa na stałe 
potrzebna. Dobre warun­
ki. Sopot, Westerplatte
6 a/2.__________________ P-693
KRAWCOWA przyjmie po 
moc domową — nauczy 
krawiectwa. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
„24840”. G-24840
UCZNIA stolarskiego — 
przyjmę. Stolarnia — 
Wrzeszcz, Partyzantów 4.

__ G-24857
POMÓC do rocznego dziec 
ka potrzebna. Gdańsk — 
Podwale Przedmiejskie 
24/38. G-25147

LOKAL E
ZAMIENIĘ 1,5 pokoju, 
kuchnia, wygody Wrzeszcz 
na 2 pokoje, kuchnia, wy 
gody. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod „24847” 

G-24847
POSZUKUJĘ mieszkania 
wyłączonego w Rum ii — 
najchętniej w willi. Wa­
runki korzystne do omó­
wienia. Oferty: Biuro O-
głoszeń, Gdynia — pod 
„S-l 0648”. G-1064 8
ZAMIENIĘ 3 pokoje z bal 
konem, garażem we Wrze 
szczu na dwa małe poko­
je tylko Wrzeszcz. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „24834”.

___ G-24834
MIESZKANIE dwu izbowe 
duże (ew. kawalerki), ła­
zienka wspólna, zamienię 
na większe, albo mniej­
sze komfort centrum. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdynia pod „S-40677”.

£-10877

ODSTĄPIĘ pokoik za o- 
piekowanie się dzieckiem. 
Oferty: Gdańsk 1, skryt-
ka 20. G-2:5114
ZAMIENIĘ dom jednoro­
dzinny 4 pokoje, kuchnia, 
ogród warzywno - owoco­
wy, warunki hodowli w 
Połczynie Zdroju na po­
dobne trójmiasto. Ogło­
szenia: tel. 30-280 Gdańsk. 
WYNAJMĘ pokój umeblo­
wany w nowym budowni­
ctwie 3, albo 4 kultural­
nym panom na okrćs 1 
roku w Rumi i. Penkow- 
ska, Rumia, Królowej .Tad 
wigi 7 G-10650
ZAMIENIĘ 2,5 pokojowe, 
mieszkanie samodzielne w 
śródmieściu Gdyni na 2 
pojedyncze mieszkania. — 
Wiadomość: tel. 21-81-32 — 
PO godz. 17. G-10647
BYDGOSZCZ centrum: — 
3 pokoje, kuchnia, wygo­
dy, I p zamienię na po­
dobne trójmiasto. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk 
pod „24869”. G-24869
SOPOT: zamienię 2 ład­
ne pokoje, kuchnia wygo­
dy wspólne na 3 małe. 
Lipiński, — Weisterplatte 
9/2 p. G-24864

Dnia 13 maja 1963 r. 
zmarła po krótkiej i 
ciężkiej chorobie nasza 
koleżanka

ś. t p.

Eugenia
Berezowska

W zmarłej tracimy su­
kiennego pracownika 
Służby Zdrowia.

Z serdecznym żalem 
żegnają Ją

pracownicy VI Przychod­
ni Rejonowe] — Wrzeszcz 
ul. Jesionowa

___________ K-Ä267

SĄ JESZCZE 
WOLNE MIEJSCA 

NA

kursie
motocyklowym
organizowanym przez 
GAMK „Budowlani” na 
zlecenie PZM. Rozpoczę­
cie w dniu 20 maja br 
Zapisy przyjmuje sekre­
tariat, Gdańsk — Wały 
Jagiellońskie 16, pokój 
nr 1 w godzinach od 
15 — 17 w soboty od 
13 — 15. Opłata za kurs 

350 zł.
G-25101

SOPOT centrum: zamie­
nię mieszkanie jednopo­
kojowe na dwupokojowe, 
samodzielne trójmiasto. — 
Oferty: Biuro Ógłos&eń — 
Gdynia pod „S-19657*’.

G-10627
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią w Szczecinie na po­
kój w Gdyni. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Gdynia — 
pod ,,S-l 0678”. ‘ G-10678

ś. f p. Antonina ELonora. 
MICHALSKA 

z d. Godlewska 
po krótkiej i ciężkiej 
chorobie dnia 13 maja 
br. zmarła niespodzie­
wanie najukochańsza żo 
na, matka i babcia, 

przeżywszy lat 65 
Nabożeństwo żałobne od­
będzie się w kościele przy 
ul. Czarnej o godż. 8.36.

Wyprowadzenie dro­
gich nam zwłok nastąpi 
z kaplicy Cmentarza Cen 
tralnego na Srebrzysku 
w czwartek dnia 16 ma­
ja o godz. W.

O czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokiej 
żałobie i smutku

mąż, syn, córki, 
_______zięciowie i wnuki
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PŁYNIE Wisła, płynie 
Ta bardzo stara, pio 

się w czasie niedawnej se 
TRZZ iv Tczewie, poświę 
tamtejszego portu.

„Płynie Wisła, płynie, p 
Istotnie, płynęła niedalek 
Domu Kultury Kolejarza, 
pusta. W tym czasie nie 
tek.

Ale puste były również 
Tczewa, ważnego toęzla k 
lejowej, odległego tylko o 
od naszych wielkich por 
ośrodka fabrycznego, z kt 
dawnym porcie rozsiadła 
na nie pozostawiła śladu 
bocznicy kolejowej — pod 
tu. Z dawnej przystani ta 
ciąż czynna jest jeszcze 
goskiej, do której nominal 
„placówką” tczewską — 
do Gdańska.

po polskiej krainie”... — 
senka przypomniała mi 
sji popularno naukowej 
conej m. in. aktywizacji

o tczewskiej krainie”, 
o, sto metrów za oknami 
spokojna, szeroka — i 

przepływał nią żaden sta-

jej brzegi w okolicach 
omunikacji kołowej i ko- 

kilkadziesiąt kilometrów 
tów morskich i ogromnego 
órymi łączy go Wisła. W 
się stocznia rzeczna. Woj-, 
z istniejącej tu kiedyś 

stawy pracy każdego por- 
kże nic nie zostało, cho- 
ekspozytura Żeglugi Byd- 
nie należy opieka nad 
etapem na drodze wodnej

Stan obecny coraz czę­
ściej niepokoi co aktywniej­
sze umysły gdańszczan i 
tczewian, widzących całą je 
go nienormalność. Ludzie ci 
coraz częściej powołują się 
nie tylko na możliwości trans 
portowe Wisły, ale i na prze 
szłość Tczewa, który jeszcze 
nie tak dawno był portem, 
do którego zawijały nawet 
statki morskie.

ROK 1920. Młode państ­
wo dysponuje nominal 

nie tylko portem gdańskim, 
marzy jednak o pełnej sa­
modzielności na morzu. Te­
go roku w Tczewie otwarto 
pierwszą Szkolę Morską, 
kształcącą oficerów marynar 
ki handlowej. „Alma Mater” 
polskich kapitanów i me­
chaników pracowała tu do 
1930 r„ dając naszej flocie 
171 oficerów, a jej szkolny 
żaglowiec „Lwów” w ciągu 
10 lat miał 817 dni żeglugi i 
przebył 68 165 mil morskich.

kanał ze Śląska
DO TCZEWA

Tu, w Tczewie w 1922 r. 
ukazał się pierwszy numer 
pierwszego polskiego czaso­
pisma poświęconego spra­
wom gospodarki morskiej. 
Nazywało się „Żeglarz Pol­
ski”, a redagował go profesor

Spod słońca Południa 
na łowiska
Północy

Minęło zaledwie niewiele 
tygodni od czasu, kiedy „Jan 
Turlejski”, znany w wielu p.ir 
tach świata statek szkole­
niowy Szkoły Rybołówstwa 
Morskiego, powrócił z od­
ległego rejsu afrykańskie­
go, a już podążył w nową 
podróż — tym razem na 
Północ.

Wczoraj po południu gro­
no słuchaczy i wykładow­
ców Gdyńskiej Szkoły Ry­
bołówstwa Morskiego żegna 
ło „Turlejskiego”, który po­
płynął na Morze Barentsa, 
dowodzony przez kpt- Wik­
tora Gorządka. Na pokła­
dzie statku wyruszyło 39 
uczniów wydziału nawiga­
cyjnego na pierwszym roku 
studiów’.

Program rejsu przewidu­
je parodniowy pobyt w jed­
nej z największych baz ry­
bołówstwa dalekomorskiego 
la północy — w Murmań­
sku. W drodze powrotnej 
statek zawinąć ma do jed­
nego z portów norweskich.

Szkoły Morskiej Klejnot- 
Turski.

Plany przekształcenia 
Tczewa w port morski wy­
kluwały się już w 1919 r. i 
nie zanikły nawet w 1922 r., 
tzn. po uchwaleniu przez 
sejm ustawy o budowie por 
tu w Gdyni. Przeładunkami 
węgla w Tczewie intereso­
wały się wtedy trzy polskie 
przedsiębiorstwa — T. No- 
sowicz, Zjedn. Warszawskie 
Tow. Transportowe oraz Że­
gluga Polska, a nawet... Wło 
si, którzy stąd z pominię­
ciem Anglii i portu gdań­
skiego chcieli importować 
śląski węgiel. Zaprojektowa 
no wtedy nawet budowę ka 
nału Śląsk — Tczew przez 
jezioro Gopło, powołując 
spółkę akcyjną „Drogi Wod­
ne” z kapitałem początko­
wym 350 min zł.

Projekt, rzecz jasna, nie 
został zrealizowany i skoń­
czyło się na planach, zwolna 
zarysowywały się przecież 
konkretne zarysy portu w 
Gdyni.

STATKI KUPIONO 
W HAMBURGU

ALE wybuch polsko-niemiec 
kiej wojny celnej zno­

wu przywrócił sprawie aktu 
alność, zaś angielski strajk 
węglowy i nieoczekiwana ko 
niunktura, jaka powstała dla 
polskiego węgla, otworzyła 
jedną z najpiękniejszych 
kart jego historii: stał się 
prawdziwym, ruchliwym 
portem morskim.

Na początku 1926 r. kilka 
firm utworzyło spółkę pod 
nazwą „Żegluga Wisla — 
Bałtyk” dla prowadzenia 
eksportu węgla. W Hambur 
gu zakupiono 1 holownik i 
2 berlinki po 600 t dia ko­
munikacji na trasie Tczew 
— Kopenhaga. Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu zatwier 
dziło Tczew jako „port mor 
ski”.

Historycznym dniem 
był 19 marca 1926 r. 

Do Tczewa weszły z Ham­
burga 2 pierwsze lichtugi 
650-tonowe — „Ulk” i „Ba­
zar”, zabierając węgiel do 
Kopenhagi. To nic, że na 
przybycie węgla czekano aż 
dwa dni, sprawa powoli „re 
gulowała się”. Na przystani 
zbudowano 3 równoległe to­
ry kolejowe o możliwości 
przeładunku (rzecz jasna, 
ręcznego) 100 t węgla na go­
dzinę. W czerwcu 1926 do­
konano oficjalnego otwarcia 
„portu”.

Nowy zarząd
Klubu Publicystów Morskich SDP

W ub- tygodniu, w czasie 
inauguracyjnego rejsu m-s 
„Mazowsze”, na pokładzie 
tego statku odbyło się wal­
ne zebranie Klubu Publicy­
stów Morskich SDP. Jak wy 
nika ze sprawozdania ustę­
pującego zarządu, pracują­
cego przez cztery lata pod 
przewodnictwem red. A. 
Męclewskiego z „Dziennika 
Bałtyckiego”, klub ten zor­
ganizował w tym okresie 24 
konferencje problemowe, w 
których uczestniczyło około 
760 dziennikarzy z całej Po] 
ski. Klub liczy obecnie 51 
dziennikarzy z różnych o- 
środków prasowych nasze­
go kraju.

W czasie rejsu wyłoniono 
nowy zarząd, na czele które 
go jako przewodniczący sta­
nął red. Jan Legut („Głos 
Szczeciński”), wiceprezesa­
mi zostali red- Winccuty 
Kasprowicz (Polskie Radio 
Gdańsk) i Zbigniew Wycze- 
sany („Życie Gospodarcze” — 
Warszawa), sekretarzem zaś 
został red. Ryszard Bogu- 
nowicz (Polskie Radio Szcze 
ein). Ponadto członkami za­
rządu wybrano red. red. YVła 
dyslawa Łuczaka („Glos Ko 
Szaliński”), Andrzeja Rada- 
jewicza („Express Wieczor­
ny” — Warszawa) oraz Ma­
riana Kołodzieja („Głos Wy 
brzeża” — Gdańsk), (a)

Interes się kręcił. Zaku­
piono w Hamburgu dalsze 
holowniki i lichtugi, dzięki 
czemu tczewska flota liczyła 
już 8 holowników i 16 lich- 
tug. W ciągu 1926 roku wy­
wieziono z Tczewa morzem 
60 tys. t węgla, a 163 tys. t 
do Gdańska. Sprzedano też 
10 tys. t bur* kr u.

TCZEWSKIE INWESTYCJE
Apetyty tczewian rosły. 

Na początku 1927 r. port u- 
legł rozbudowie. Uzyskał 
przesuwalnię wagonów, me 
talowe i gumowe transporte 
ry do węgła, pomosty przeła 
dunkowe, zakupiono też 5 
holowników i 14 lichtug o 
łącznej nośności 10 500 t. 
Port mógł już przeładować 
w ciągu roku milion ton 
węgla, chociaż tabor włas­
ny mógł przewieźć go mie­
sięcznie tylko 20 tys. t.

Ale każda koniunktura 
charakteryzuje się tym, że 
przemija. Tak było też W 
Tczewie. Gdynia rozwijała 
się, zainteresowanie dla 
Tczewa słabło, mniejsze by 
ło zapotrzebowanie na pol­
ski węgiel „za wszelką ce­
nę”. Przeładunki Tczewa w
1927 r. były już o połowę 
mniejsze od tych z 1926, a W
1928 roku tczewski tabor zo­
stał sprzedany.

Władze Wolnego Miasta 
Gdańska celowo wstrzymały 
prace przy pogłębianiu kory 
ta Wisły, by uniemożliwić 
większym statkom dochodzę 
nie do Tczewa. Nie zapom­
niano też o usunięciu noc­
nych znaków nawigacyj­
nych, w zamian za co przy­
pomniano sobie o konieczno 
ści podwyższenia o 50 proc. 
opłat za przejazd przez te­
rytorium gdańskie.

RUCH PASAŻERSKI

TCZEW pozostał już tyl­
ko polskim portem tran 

zytowym na linii Wisły. W 
latach 1930—1936 przepływa 
ło tędy ku Gdańskowi 245 tys. 
t towarów rocznie, a na przy­
stani tczewskiej w okresie 
1930—1935 ładowano do 11 
tys. t towarów, przy czym 
ilość ta do 1938 r. wzrosła 
do 20 tys. ton.

Żywa była komunikacja 
pasażerska do Gdańska, i 
Gdyni, kursowały statki 
zwykłe i pospieszne. W 
1934 r. przedsiębiorstwo 
„Vistula” eksploatowało tu 
30 statków towarowo-pasa- 
żerskich, 5 holowników i 
barki o łącznej nośności 5 
tys. t. W latach 1932—1936 
ilość przewozów pasażer­
skich wzrosła z 3245 do 10 692 
osób, przy czym — podobno 
— w 1939 r. nawet podwoi­
ła się.

I jeszcze jedna ciekawa 
informacja: Wisłą spławiano 
do Gdańska przez Tczew ok. 
10 tys. t drzewa roczne.

Dodatnie saldo 
usług transportu 
morskiego

Niedawno ukazał się nr 4 
„Techniki i Gospodarki Mor 
skiej”. Otwiera go artykuł 
Jerzego Wesołowskiego, w 
którym zestawiono bilans 
dewizowy usług transportu 
morskiego za r. 1961, wg 
rodzajów usług i w podzia­
le geograficznym. Ogółem 
przedstawia się on nastę­
pująco: po stronie należ­
ności 338.376 tys. zł dewi­
zowych, po stronie zobowią­
zań 269.392 tys. zł dew. A 
więc saldo było dodatnie, 
wyniosło 68.984 tys, zł dew. 
Stanowi to poważny wkład 
usług transportu morskiego 
do bilansu dewizowego pań 
stwa.

Część artykułowa tego 
numeru „TGM” zawiera 
nadto 7 pozycji, m. in. art. 
Stanisława Ludwiga z Wy­
dawnictwa Morskiego „Pro­
pozycja uproszczenia wy­
kładu podstaw astronawi- 
gacji (propozycja ta opra­
cowana była dla celów po­
pularyzacji, nadaje się jed­
nak także dla dydaktyki) 
oraz specjalny artykuł o 
kpi, ż. w. Czesławie Ma­
ciejewskim w związku z 
70 rocznicą jego urodzin.

Tradycja flisacka zaginęła 
więc na Wiśle całkiem nie­
dawno.

Piękna to karta w dzie­
jach Tczewa, budząca słusz­
ne i realne tęsknoty u jego 
mieszkańców. Pamięta je 
dokładnie wieloletni kierów 
nik tczewskiej przystani 
Piotr Kawczyński, samotnie 
dziś „królujący” nad tczew­
ską Wisią i czynnie wspoma 
gający gdańskie wysiłki re­
aktywowania tamtejszego 
portu.

Wszystko wskazuje na to, 
że Piotr Kawczyński już nie 
długo wznowi swą służbę w 
przyjmowaniu i obsłudze 
statków wiślanych. Tczew 
znowu odzyska rangę mor­
skiego portu.

A. MĘCLEWSKI
PS. Szczegółowe dane o 

pracy portu w Tczewie au­
tor zaczerpnął z pracy ab­
solwenta sopockiej WSE 
mgr. Bolesława Hajdasza.

Ekspedycja naukoiva hydrometeorologów radzieckich udała się na pokła­
dzie lodolamacza „Sybir” w podróż, mającą na celu przeprowadzenie badań 
północno - wschodniej części Morza Ochockiego.

Na zdjęciu: prace przy określaniu szybkości i kierunków prądów przebie­
gających pod lodami Morza Ochockiego. CAF

ekonomii
Znany na naszym terenie ekonomista prof, dr Hen­

ryk Kryński — kierownik katedry ekonomii politycz­
nej Politechniki Gdańskiej i kierownik katedry plano­
wania gospodarki narodowej Wyższej Szkoły Ekonomicz­
nej w Sopocie, "od paru miesięcy przebywa w Związku 
Radzieckim, delegowany tam przez Ministerstwo Szkol­
nictwa Wyższego. Korzystając z przerwy w tej wizycie, 
wynikłej z powodu wezwania prof. Kryńskiego do 
Polski z okazji jego nominacji na profesora nadzwy­
czajnego, przed ponownym wyjazdem do Moskwy prze­
prowadziliśmy z nim rozmowę.

— Panie profesorze, jaki 
cel ma Pańska wizyta w 
ZSRR?

— Przede wszystkim za­
znajomienie się z badania­
mi związanymi z nową 
gałęzią wiedzy w ekonomii 
— zastosowaniem metod 
matematycznych w plano­
waniu gospodarki narodo­
wej oraz z pracą dydak­
tyczną w tym zakresie.

— Z jaką uczelnią na-1 
wiązał Pan kontakt?

— Ze znanym Instytu­
tem Gospodarki Narodowej 
im. Plechanowa w Mo­
skwie.

Zbudowany przed 60 laty ja­
ko Wyższa Szkoła Handlową, 
po Rewolucji Październikowej 
przekształcony został w Insty­
tut Karola Marksa, a obec­
nie im. Plechanowa. Instytut 
obejmuje 6 wydziałów. Naj­
bardziej rozbudowanym jest 
wydział ogólnoekonomiczny, 
zajmujący się zagadnieniami 
cen i kosztów, planowaniem 
gospodarki narodowej i eko­
nomiką pracy. Przed niespeł­
na rokiem utworzono tam od­
dział planowania gospodarki 
narodowej z zastosowaniem 
metod matematycznych i elek­
tronicznej techniki obliczenio­
wej w planowaniu.

POWSTAŁY 
NOWE OŚRODKI

Tutaj właśnie na 5-let- 
nich studiach kształcą się 
ekonomiści w zakresie tej 
nowej wiedzy. Oddział dys­
ponuje własną elektronicz­
ną maszyną obliczeniową. 
Podstawą tego oddziału 
jest Katedra Zastosowań 
Metod Matematycznych i 
Techniki Elektronowej w 
planowaniu.

Konstanty Maciejewicz
kapitanem

,kruszwicy"

Jeden z najstarszych i 
najbardziej zasłużonych poi 
skich marynarzy, były ko­
mendant „Daru Pomorza” 
i założyciel oraz dyrektor 
Nawigacyjnej Szkoły Mor­
skiej w Szczecinie — kpt. 
ż. w. Konstanty Macieje­
wicz — wypłynął w hono­
rowy rejs do portów zachód 
nioafrykańskich na statku 
PŻM „Kruszwica”.

Na rejs ten dyrekcja 
PŻM zaprosiła kapitana Ma 
ciejewicza na wniosek jego 
wychowanków, dziś także 
kapitanów, — złożony w 
końcu ub. r„ kiedy zasłu­
żony marynarz odchodził na 
emeryturę.

W rejsie do Afryki Kon­
stanty Maciejewicz jest ho­
norowym kapitanem „Kru­
szwicy”,

— Czy w gospodarce 
Związku Radzieckiego me­
tody matematyczne stosuje 
się już w praktyce?

— Tak. Już od dwóch lat 
wykorzysuje się je w szer­
szym zakresie. Zorganizo­
wano szereg pracowni zaj­
mujących się stosowaniem 
matematyki w ekonomii. 
Podczas gdy w początko­
wym okresie tej nauki, 
którą można by nazwać 
piano metrią, prace związa­
ne z nią koncentrowały się 
w Moskwie, to obecnie zaj­
mują się tymi problemami 
duże ośrodki w Leningra­
dzie, Nowosybirsku, Miń­
sku, Wilnie i Kijowie.

Bardzo ważnym wydarze­
niem dla upowszechnienia me­
tod matematycznych i elek­
tronicznych w planowaniu by­
ła z początkiem bieżącego ro­
ku konferencja w Nowosybir­
sku, w której wzięli udział 
najwybitniejsi ekonomiści
Związku Radzieckiego. Pod­
kreślano wówczas konieczność 
kształcenia nowych kadr eko­
nomistów i matematyków o 
specjalnym wykształceniu,
przygotowanych do stosowa­
nia metod matematycznych i 
elektronicznych maszyn obli­
czeniowych w ekonomii i pla­
nowaniu.

PLANY 5-LETNIE
CIĄGLE DZIAŁAJĄCE
— Wiadomo, że w Zwiąż 

ku Radzieckim toczy się 
szeroka dyskusja dotycząca 
przebudowy systemu plano­
wania...

— Mówiąc na ten temat, 
wspomnę najpierw o istot­
nym i dla nas problemie: 
ciągłości planowania. Oto, 
przechodząc z roku na rok 
i od jednej pięciolatki do 
następnej, planowanie roz­
poczyna się jak by od no­
wa, podczas gdy procesy 
produkcji odbywają się w 
sposób ciągły, w' dyskusji 
radzieckiej stwierdzono' więc, 
że w celu zapewnienia cią­
głości planowania niezbęd­
ny jest system obejmują­
cy: generalne plany per­
spektywiczne na 15—20 lat 
z podziałem na okresy 5- 
letnie, perspektywiczne pla 
ny 5-letnie, ciągle działa­
jące plany pięcioletnie, 
piany roczne oraz wytycz­
ne na rok następny.

— Czy są już efekty tej 
dyskusji?

— Tak Ciekawą nowo­
ścią jest właśnie wprowa­
dzenie systemu ciągłych
planów 5-letnieh. Brak ich
odczuwa się u nas. Na przy 
kład obecnie mamy pięcio­

latkę obejmującą lata 1961 
i —65. W bieżącym roku 
; przedsiębiorstwa i jednost- 
I ki szczebla wyższego mają 
! przed sobą wyznaczoną 
perspektywę obejmującą 

{tylko dwa lata. Następny 
I okres — 1966 do 70 na ra­
zie jest dla nich niewiado­
my. Powoduje to brak sta­
bilności i niemożliwość 
właściwego planowania 
działalności na okres dłuż­
szy. Natomiast 5-letni, cią­
gle działający plan polega 
na tym, że w bież. roku 
opracowuje się plan na 
1968 r„ w następnym roku 
— na 1969 r. itd.

POŻYTECZNE
I DLA NAS

Poza tym, ' jeśli chodzi o 
plany roczne, w dyskusji za­
lecono, aby wraz z zadaniami 
na rok najbliższy, przedsię­
biorstwa otrzymywały wy­
tyczne na rok następny. 
Stwierdzić należy, iż dyskusja 
nad organizacją i metodami 
planowania w ZSRR niewąt­
pliwie przyczyni się również 
do udoskonalania planowania 
i w naszym kraju.

— Czy pan profesor jako 
przedstawiciel nauki pol­
skiej miał możność zapoz­
nania ekonomistów radziec­
kich z naszymi problema­
mi?

— Na zaproszenie zarzą­
du Wszechzwiązkowego To­
warzystwa dla Rozpowszech 
niania Wiedzy Politycznej i 
Naukowej w Moskwie wy­
głosiłem tam kilka odczy­
tów na temat rozwoju 
społeczno - gospodarczego 
Polski oraz rozwoju nasze­
go transportu morskiego. 
Wzbudziły one duże zainte­
resowanie w licznych au­
dytoriach, gdyż podkreślić 
należy, że społeczeństwo 
radzieckie żywo interesuje 
się sprawą ekonomii i kul­
tury polskiej. Dużo pytań 
miałem na temat samorzą­
du robotniczego i rolnic­
twa.

Obecnie, podczas majo­
wego pobytu, mam zapro­
szenie do kontynuowania 
wykładów w Leningradzie, 
Charkowie, Mińsku i in­
nych miastach Związku 
Radzieckiego.

St. CZERSKA

Laboratorium elektroniki i automatyki
w stoczni szczecińskiej

W lutym br. w Stoczni 
Szczecińskiej im. A. War- 
skiego powstało laborato­
rium elektroniki i automa­
tyki. Choć jest ono na razie 
w stadium organizacji, pro­
wadzi się już przy jego po­
mocy szereg prac, do któ­
rych należy przede wszyst­
kim badanie efektywnego 
wykorzystania czasu pracy 
w oparciu o automatyczne 
urządzenie rejestrujące.

W ten sposób bada się 
m. in. wykorzystanie jedne­
go z najbardziej nowoczes­
nych i najbardziej kosztow­
nych urządzeń w stoczni — 
elektronowo sterowanej ma­
szyny do krzywoliniowego 
cięcia blach okrętowych fir 
my „Schichau”. Okazało się, 
że czas pracy tej maszyny 
był wykorzystywany efek­
tywnie tylko w 20 proc. — 
reszta przypadała na bieg 
jałowy i na ruchy jałowe. 
W wyniku lepszego przygo­
towania blach, sprawniej­
szego ich podawania na ma 
szynę, nowego ustawienia 
palników itp. efektywne wy 
korzystanie czasu pracy tej 
maszyny wzrosło już trzy­
krotnie (do ok. 60 proc.), co 
uważa się za przeciętną nor 
mę.

Laboratorium przygoto­
wuje obecnie nowe, tanie 
urządzenia pomiarowo - re­
jestracyjne własnego pomy­
słu, oparte na instrumen­
tach produkowanych seryj­
nie przez jedną ze spółdziel­
ni szczecińskich. Do czerw­
ca br. urządzenia te zostaną 
zainstalowane na wszyst­
kich ważniejszych maszy­

nach w dziale obróbki ka­
dłubów. W dalszym etapie 
przewiduje się objęcie po­
dobną kontrolą wszystkich 
obrabiarek działu maszyno­
wego.

W opracowaniu wstępnym 
jest także automat rejestru­
jący, który będzie mógł sa­
moczynnie wyłączać maszy­
nę pracującą na biegu jało­
wym. Urządzenia takie mo> 
gą dać poważne oszczędno­
ści energii elektrycznej. Dla 
spawarek automatycznych 
laboratorium — w oparciu 
o jeden z nie wykorzysta­
nych dotychczas stocznio­
wych pomysłów racjonaliza­
torskich — ma opracować 
rejestrator połączony z urzą 
dzeniem do zdalnego włą­
czania i wyłączania spawa­
rek, które obecnie nawet W 
okresach dłuższych przerw 
w pracy nie są wyłączane — 
są bowiem zwykle daleko 
od stanowisk pracy na stat­
kach.

Nowy statek szkolny 
marynarki handlowej NRF

W tyra samym czasie, kiedy 
ważą się losy znanego szkol­
nego żaglowca zacliodnionie- 
mieckiego „PASSAT”, który 
ma być sprzedany za granicę, 
marynarka handlowa NRF uzy­
skała nową niewielką jednostkę 
szkolną. Jest nią żaglowiec 
„NOONA DAN” o nośności 120 
ton, zakupiony od armatora duó 
skiego J. Lauritzena. Ten sta­
tek żaglowy o kadłubie drew­
nianym, zbudowany w 1939 r. 
w Svendborgu, będzie mógł za­
bierać 24 uczniów przy stałe] 
załodze liczące] 5 osób.

^39501
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Pod płóciennym dachem
117 ciepłe dni chętnie unika 
™ my dusznych pomiesz­

czeń kawiarnianych i znacz 
nie lepiej smakuje nam pi­
wo, czy kawa przy stoliku 
na wolnym powietrzu. To­
też Gdańskie Zakłady Ga­
stronomiczne po doświadczę 
niach ubiegłego roku, stara­
ją się uruchomić więcej let­
nich kawiarenek i pawilo­
ników restauracyjno-kawiar 
nianych pod płóciennym da 
chem. Niektóre zagospodaro 
wane punkty już rozpoczęły 
pełny sezon, niektóre prze­
chodzą jeszcze ostatnie kos­
metyczne zabiegi.

Spójrzcie

wa, nikt w trójmleście w 
upalny dzień nie wierzy w 
cuda. Nie wierzy w infor­
macje przedsezonowe ile to 
i jakie gatunki piwa będzie 
my mogli wypić w okresie 
letnim, bo gdy tylko słońce 
mocniej przygrzeje nie mo­
że nigdzie dostać nawet 
zwykłego jasnego. Przyczy­
ną tych zakłóceń są trudno­
ści transportowe, jakoś od 
lat nierozwiązane przez 
gdański browar. Wydaje się, 
że nie tylko zwiększenie pro 
dukcji, ale i zaspokojenie 
potrzeb trójmiasta powinno 
być języczkiem u wagi dy-

Kiedy miastem zawładną żacy... '|||j
iogafy program tegorocznej żakinady

W PRAWDZIE od dnia [kinady (22 — 23 czerwca) 
tradycyjnej gdań- będą pokazem tego, co

zdjęcie, tc | rekcji zakładów.

fragment pawilonu letniego 
GZG Gdańsk-Śródmieście 
ną Targu Węglowym. W tej 
chwili cieszy się on dużym 
powodzeniem wśród piwo- 
szów, w przyszłym tygodniu 
przy zgrabnych stoliczkach 
rozsiądą się amatorzy kawy, 
przyjezdni, którzy będą tu 
mogli dostać dania barowe 
i śniadania wiedeńskie, 
dzieci pałaszujące lody, ma 
musie przy szklaneczkach 
orzeźwiającej oranżady. 
Wczoraj ukończono tu pra­
ce przy podłączeniu przewo 
dów wodociągowych, od 
dziś zacznie się pokrywanie 
dużymi płytami wciskające­
go się w pantofle piachu. 
Zaplecze pawilonu jest W 
pełni wyposażone, a obsługa j 
przygotowana na wizyty wy 
cieczkowiczów, pojedyn­
czych turystów, no i częste 
odwiedziny „tubylców”. Ma 
my nadzieję, że pawilon 
spełni swą rolę jeszcze jed­
nej placówki gastronomicz­
nej odciążającej w sezonie 
letnim stałe lokale, a także 
nie zabraknie tam obiecy­
wanych dań i napojów. Dy­
rektor GZG Śródmieście 
również w to wierzy, ale 
zgóry zresztą słusznie za­
strzega, żeby w upalne dni, 
gdy zabraknie np. piwa nie 
walić gromów w... GZG. Z 
doświadczenia bowiem wszy 
scy wiemy, że pogoda zwy­
kle zaskakuje nasze Zakła­
dy Piwowarsko-Słodownicze 
i mimo obietnic i co rok za­
wrotnie j szych liczb produ­
kowanych hektolitrów pi-

No ale wróćmy do tematu. 
W przyszłym .tygodniu spo 
tykamy się w pawilonie na 
Targu Węglowym, ale może 
my też umówić się w kawia 
rence na Wyspie Młynów 
lub na Heweliusza, gdzie 
już wkrótce staną stoliki 
pod płóciennym dachem. 
Pod koniec maja normalnie 
funkcjonować będzie nowy 
pawilon gastronomiczny 
przy ul. Traugutta. Odważ­
niejszych zapraszamy na pla 
żę w Stogach, woda jeszcze 
wprawdzie zimna, ale po 
kąpieli można się ogrzać 
herbatą i kawą a nawet 
zjeść obiad w restauracyj­
nym pawiloniku. (Jar)

skiej Żakinady dzie 
li nas blisko 6 ty 
godni, młodzieżoiw; 
sztab ZMS pracU' 

je nad programem uczniów 
siki e go święta. Pierwsze po 
siedzenie sztabu odbyło się 
w pierwszych dniach mar­
ca, następne — w kwietniu, 
wczoraj — trzecie, na któ­
rym „w ogniu dyskusji” 
wyłonił się już konkretny 
kształt kolejnej, czwartej 
Żakinady w Gdańsku.

Zanim jednaik miastem 
zawładną żacy, w szkol­
nych ko-aoh ZMS trzeba 
będzie sporo popracować, 
by święto uczniowskie wy­
padło jak najlepiej, jak 
najokazalej. Bo dwa dni Ża-

Dlaczego warzywnik ?
Był przy ul. Fiszera we 

Wrzeszczu do niedawna nie­
wielki ogródek jordanowski, 
który skupiał cała okoliczna 
dzieciarnię. Był, bo w tej 
chwili na jego miejscu urzą­
dzono warzywnik. Warzywa, 
rzecz z pewnością bardzo waż­
na, zwłaszcza, gdy jak nasze 
miasto nie ma ich za dużo, 
ale.. czy decyzja (kto jest 
jej autorem, nie wiemy) nie 
jest zbyt pochopna?

Gdańsk- Warszawa-Rzeszów
Dyrekcja Polskich Linii Lot­

niczych „LOT” podaje do wia­
domości, że z dniem dzisiej­
szym zostaje wprowadzony dru 
gi samolot na linii WARSZAWA 
— RZESZÓW — WARSZAWA.

Odlot z Warszawy 9,25 przy­
lot do Rzeszowa 19,50, Odlot z 
Rzeszowa 16,30 przylot do War 
szawy 17,55.

Dzięki temu dodatkowemu 
rejsowi Rzeszów otrzymał dwa 
połączenia w ciągu dnia z 
Gdańskiem, Warszawą i Pozna­
niem.

Niezależnie od posiadanego po 
łączenia pasażerowie odlatujący 
z Rzeszowa o godz. 7,15 mają 
połączenie w Warszawie o godz. 
9,05 do Gdańska i o godz. 9,35 
do Poznania i Szczecina.

Wylatując z Rzeszowa o godz.
16,30 mają połączenie w War­
szawie o godz. 18,45 do Gdań­
ska oraz o godz. 18,50 do Poz­
nania.

MMI®«

młodzież szkolna przygo­
towała wiele tygodni wcze­
śniej. Pracę podzielono w 
ten sposób, że poszczegól­
ne koła szkolne ZMS będą 
organizatorami pkreślon ych 
imprez. A będzie ich mnó­
stwo:

Na pierwszy plan wysu­
wają się KONKURSY: na 
najlepszy plakat o tematy­
ce Żakinady, konkurs ga­
zetek ściennych o tym świę­
cie uczniowskim. Tematem 
konkursu rysunkowego i 
malarskiego będą pierwsze 
powojenne lata Gdańska, 
„Żalkinada w obiektywie” — 
to nazwa konkursu dla ml» 
dych fotografików. Pomy­
ślano również o młodych 
poetach — dla nich rów­
nież rozpisuje się konkurs 
poetycki. Odbędą się rów­
nież konkursy szkolnych 
zespołów muzycznych 1 chó 
rów.

Rozpisany będzie też kou
kurs na najpiękniejszy strój 
Żakinady (indywidualny) i 
na najlepszy wystrój gru­
py żaków (co najmniej 20 
osób).

Ale Żakinada nie będzie 
przecież tylko zabawą, ma 
być również okazją do po­
znawania przez młodzież 
spraw społecznych, do za­
znajamiania się z tematyką 
morską i wybrzeżową. Dla­
tego na quizowych impre* * 
zach trzeba się będzie po­
pisać znajomością takich 
m. in. spraw: rola Gdań­
ska w Tysiącletnim Pań­
stwie Polskim, tradycje na­
rodowo - wyzwoleńcze Pol­
ski, problemy morza itp.

Oczywiście 22 czerwca na 
Długim Targu odbędzie się 
tradycyjne przekazanie ża­
kom władzy nad miastem. 
Rozpocznie się dwudniowe 
panowanie „pr z eb i er a ń c ów ’ ’. 
Na stadionach’ trwać będą 
zacięte boje o palmę pierw 
szeństwa: odbywać się bę­
dą turnieje piłki ręcznej, 
zawody lekkoatletyczne, pły 
waokie i rozgrywki szacho­
we. W 6 punktach mia­
sta odbędą się bale żaków, 
a jeden z nich zgromadzi 
tylko przodowników nauki 
i pracy społecznej.

Cz lenków i e Dy s kus y j nego 
Klubu Filmowego ze stu­
denckiego „Żaka” nie będą 
na pewno narzekać na brak 
tematu, obiecali oni nakrę­
cić specjalny film o gdań­
skiej Żakinadzie. E.

Dziękujemy zuchom z II a 
Szkoły Podstawowej nr 47 w 
Gdańsku-Chełmie za zebra­
ne zabawki i książeczki, 
które wręczyła nam wczoraj 
delegacja zuchów przybyła 
do nas pod opieką przy­
bocznych, Eli Jesiolowskiej 
i Małgosi Kurkiewicz z Vi c. 
Dziękujemy za dodatkowe 
upominki Iwonce i Maćko­
wi Liszkom z Gdyni (zam. 
przy ul. Świętojańskiej 137). 
Wczoraj rodzeństwo przynio 
sło czołg „czynny i zdolny 
do akcji bojowej”, grający 
patefon dziecięcy oraz ślicz 
ną sukieneczkę. A pani 
Strzeleckiej zam. w Gdyni 
przy ul. Czołgistów 56/16 za 
ofiarowanie łóżeczka dziecię 
cego z siatką.

Dziś i w dni następne 
czekamy na naszych go-

Drugi og" , ‘" konkurs
chórów studenckich

W. kmmitia 
wypadków

Wczoraj rano, na ul. Słowac­
kiego W Brętowie, 8-letni Ta- ; §■ ’ *> 1“. 
deusz M. wybiegając nagle na . WRZESZCZ „Znicz”, „Tysiąc 
jezdnię wpadł na bok autobu- oczu dr Mabuse”, NRF, od 161.,

TEATRY
Teatr Wielki, „Kaukaskie 

kredowe koło”, g. 15,30. „Hi-
storya o chwalebnym Zmar­
twychwstaniu Pańskim”, g. 
19.30. Kameralny, „Dom bez 
klamek”, g. 19. Muzyczny, 
„Król Włóczęgów”, g. 19,15

KINA '
GDANSK „Leningrad”, „Spra 

wa Niny B”, fr., od 16
lat, godz. 10, 12,15, 15,30,
17,45, 20. „Kameralne”, „Pan
marszałek i ja”, NRF, od 16 1. 
g. 16, 18, 20. „Piast”, „Następcy 
tronów”, wł., od 18 1., g. 16,30, 
19. „Przyjaźń”, „Przygody 
MUnchhausena”, czes., od 16 l„ 
g. 17, 20. „Motława”, „Pan i
astrolog”, czes., od 12 1., g.
15,45; „Na scenach świata”, 
rum., od 16 1., g 18, 20.15. 
„Panorama”, „Przepustka na
ląd”, radź,, od 12 1., g. 15,45,

118, 20,15. „Gedania”, „Piękna
• młynarka”, wł., od 16 1., g,
[ 16, 18, 20. „Żak”, „Spokojny
| człowiek”, USA, od 16 1., g. 
i 16, 18,15, 20,30 „Włókniarz”,
! nieczynne. „Kosmos”, „Jak 
zdobyć męża”, USA, od 16 1., 

Ig. 16, 18, 20. „Zorza”, „Skłó- 
j ceni z życiem” USA, od 16 1.,

su „San” linii nr 110. Chło­
piec doznał ciężkich obrażeń 
i przewieziony został do Szpi­
tala Wojewódzkiego.

* * *
W Oliwie na ul. Grunwaldz­

kiej samochód furgon „Nysa” 
nr rej. GK 6099, należący do 
PTSŁ „Łączność” i prowadzo­
ny przez Jana K., jadąc w 
zbyt bliskiej odległości wpadł 
na tył zatrzymującego się sa­
mochodu osobowego „Warsza­
wa” nr rej. GK 1339. Oba sa­
mochody zostały poważnie 
uszkodzone.

* * *
Również na ul. Grunwaldz­

kiej w Oliwie jadący na mo­
tocyklu „Junak” nr rej. GS 
0333 Edward D. w czasie nie­
właściwego wyprzedzania samo­
chodu ciężarowego „Z1L” na­
jechał na niego. W w’ynlku 
zderzenia pasażer motocykla, 
36-letni Wacław S. doznał cięż­
kich obrażeń i odwieziony zo­
stał do II Kliniki Chirurgicz­
nej AMG.

* * *

Na ul. Długa Grobla w 
Gdańsku znajdujący się w sta­
nie nietrzeźwym i nie posia­
dający prawa jazdy Ro. -an 
Biernacki, zasiadł za kierow­
nicą samochodu furgonu „War­
szawa” nr rej GK 4797, nale­
żącego do PTSŁ „Łączność” 
(kierowca samochodu udał się 
w tym czasie na posiłek).
Efektem już pierwszych me­
trów jazdy było najechanie 
na płot i uszkodzenie samo­
chodu.

g. 16, 18, 20 „Bajka”, „W 80 
dni dookoła świata”, USA, od 
12 1., g. 9,45, 13, 16,15, 19,30.
„Tramwajarz”, „Zdarzyło się 
w Rzymie”, wł., od 18 1., g. 16, 
18, 20. „Jagienka”, „Księżnicz­
ka i niedźwiedź”, czes., od 9
1., g. 18; „Jadą goście jadą”, 
poi., od 16 I , g. 20.

NOWY PORT „1 Maja”, 
„Dwie sroki za ogon”, radź., 
od 12 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Dwa po­
kolenia”, wł., od 18 1., g. 15,45, 
18, 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Dowcip­
niś”, fr., od 18 1., g 15,30,
17,30, 19,30. „Bałtyk”, „Kan­
ciarze i spółką akcyjna”, ang., 
Od 18 1., g. 15,30, 17,45 i 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Ali­
bi doskonałe”, ang., od 12 1., g.
15,45, 18, 20,15. „Goplana”, „Pu 
łapka miłości”, USA, od 16 1., 
g 10, 12,30, 15,30, 17,45, 20.
„Atlantic”, „Dyliżans”, USA, 
od 12 1., g. 16, 18, 20. „Fala”, 
„Dziecko wojny”, radź., od 13
1., g. 18, 20. „Wicehrabia de
Bragelonne”, fr., od 14 1., g. 16. 
„Promień”, „Dziewięć dni jed­
nego roku”, radź., od 14 1 , g.
16, 18, 20. „Neptun”, „Wszyscy 
do domu”, wł., od 14 1., g. 16, 
18,15, 20.30. „Marynarz”, „Młode 
lwy”, USA, od 16 1. godz.
17, 20 „Mimoza”, „Lotnisko 
nie przyjmuje”, czes., od 161., 
g 16,18,20. „Klubowe”, „Panta 
laskas”, od 18 1., g. 18, 20,15, 
„Mewa”, „Piękna Loretta”, 
NRD, od 16 1., g. 19.,

PRUSZCZ „Krakus”, „Kawa­
ler króla jegomości”, fr., od
16 1„ g. 18, 20.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień 15 maja 1963 r. 

ŚRODA
LOKALNE:

11.00 — Amatorskie zespoły 
Wybrzeża. 11.20 — Reportaż
dźwiękowy W, Obniskiej z 
otwarcia Klubu Ociemniałych 
w Gdańsku. 12.45 — „Persona 
grata” — feł. Z. Górskiej. 16.10
— Rozmaitości sportowe. 16.35
— „U naszych sąsiadów”. 17.40
— Przegląd aktualności Wybrze 
ża. 18 00 — Radiosłuchacze u- 
kładają program muzyczny.
18.30 — Felieton z dzwonkiem
— Janusza Michalskiego. 21.40
— Kwadrans wspomnień. 21.55 
-1- Komentarz morski. 22.05 — 
Muzyka filmowa.

OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 — Swojskie melodie.
12.35 — Piosenki lud. z Olkus­
kiego. 13.00 Transm. ze startu 
ostrego w Presov do VI etapu 
XVI Kolarskiego Wyścigu Po­
koju Presov — Rzeszów. 13.05 — 
Drobne utwory symfoniczne 
13,25 — „Łańcuch Kościeja”.
13.45. — Melodie rozrywkowe.
14.05 — Alfabet polskiej pio­
senki. 14.30 — Mówi Technika.
14.45 — Gra zespół rozrywkowy
Joe Fingers Carr. 15.CO — Tran 
smisja z trasy VI etapu Wy­
ścigu Pokoju. 15.05 — Gra
orkiestra smyczkowa, 15 30 —
Transmsija z trasy VI eta­
pu Wyścigu Pokoju. 15.35 —
Dla dzieci gawęda Mariana 
Walentynowicza pt „Obrazki 
ze świata”. 16.00 — Transmisja 
z trasy Wyścigu Pokoju. 16.30
— Transmisja z trasy Wyścigu 
Pokoju. 17.00 — Transm. z tra­
sy oraz z zakończenia VI etapu 
Wyścigu Pokoju w Rzeszowie.
18.45 — Ekonomiczny problem
tygodnia. 19.05 — Muzyka i
aktualności. 19.30 — „Juliusz
Cezar” wg sztuki W Szekspira.
22.30 — Międzynarodowy Uni­
wersytet Radiowy. 22,40 — Wią 
za.nka melodii, 22.50 Młodzi 
kompozytorzy przed mikrofo­
nem. 23.20 — Muzyka rozryw­
kowa i taneczna.

JEIEWM&JA
na dzień 15 maja 63 r. 

ŚRODA
7.40 — „Namiary”, 18.10 —

„Krew” — film prod. TV,
18.30 — 25 minut z chórem
Czejanda, 18.55 — Wszechni­
ca telewizyjna, 20.10 — Pro­
gram filmowy, 20.40 — Minia­
tury, 21.00 — „Stodoła” —
składanka estradowa, • 21 50 —
Wiadomości dziennika TV, 
22.00 — Reportaż filmowy z
VI etapu wyścigu na trasie 
185 kra Presov — Rzeszów 
oraz oficjalne wyniki etapu i 
wyścigu. 1

Zwycięzcy szkolnego
konkursu czytelniczego
W III etapie szkolnego 

konkursu czytelniczego Ty­
siąclecia, odbywającego się 
pod hasłem „Nasze walki o 
wyzwolenie narodowe i 
społeczne” wzięło udział 10 
zwycięzców półfinałowych 
eliminacji na szczeblu miej 
skim.

Na uroczystym zakończe­
niu tych eliminacji, które 
odbyło się w dniu 12 bm. 
w szkole nr 17 we Wrzesz­
czu pierwsze miejsce zdo­
był Wiesław Raczyński, u- 
czeń siódmej klasy szkoły 
nr 36 w Oliwie. Drugie 
miejsce przypadło Andrze­
jowi Pieniążkowi, uczniowi 
siódmej klasy szkoły nr 14 
w Gdańsku-Siedlcach i III 
Ireneuszowi Krzemińskie­
mu, uczniowi siódmej kla­
sy szkoły podstawowej 
przy IX Liceum.

(jota)

P ©ZWINIĘTA niegdyś prak tyka muzykowania chóralne- 
1' go, która w okresie zaborów i niewoli oddała, szcze­
gólnie na ziemiach zachodnich wielkie zasługi w podtrzymy­
waniu polskości tych ziem, krzewieniu języka ojczystego 
i poczucia narodowego, przeżywa w naszych czasach swój 
kryzys. Zbyt skomplikowane wydaje się być podłoże tego 
zjawiska, by możną nim było zająć się na tym miejscu. 
Wystarczy, że jest faktem. Ty m bardziej radują oznaki od­
nowy życia chóralnego, które zarysowują się już od lat i 
stale się rozwija w środowi sitach studenckich.

CHORY studenckie, pow­
stałe przecież sponta­

nicznie, to przejaw zdrowe­
go życia artystycznego i jed 
na z form życia społecznego 
zbiorowości młodzieży stu­
denckiej. O prężności i ży­
wotności tej formy stanowi 
fakt stałego jej rozwoju — 
nie tylko ilościowego: zespo­
łów chóralnych, ale przede 
wszystkim ich poziomu ar­
tystycznego, który — jak w 
wypadku chóru Politechniki 
Szczecińskiej i Akademii 
Medycznej w Gdańsku, jest 
doprawdy, imponująco wyso 
ki.

W pełni potwierdza tę opi 
nię konkurs chórów akade­
mickich, który się odbył w 
dniach 10—12 maja w Gdań 
sku pod honorowym protek 
toratem J. M. rektora Aka­
demii Medycznej prof, dra 
Jakuba Pensona.

SZCZECIŃSKI chór poddy 
rekcją Jana Szyrockie-

sy, aczkolwiek wszystkie na­
grodzone zespoły posiadają wie 
le zalet oraz — mniej lub wię­
cej — niedociągnięć.

Ta pełna entuzjazmu i za­
interesowania impreza, szczera 
atmosfera konkursu i koncertu 
galowego, sprawiła dużo rado­
ści i satysfakcji estetycznej 
słuchaczom

jkr

ści w Gdańsku przy Targu 
Drzewnym 3/7, pok. 304, 
III p. od godz. 11 do 15 
oraz w Gdyni ul. Święto­
jańska 5/7 w lokalu Biura 
Ogłoszeń (wejście od uli­
cy, parter) w godz. od 9 
do 14. Nasz telefon: 
31-45-17. (Jar)

------- ®--------

Uczynni kolejarze
Wielu jest czytelników, 

którzy szybko i ofiarnie 
odpowiadają na nasz 
apel o zabawki i książki 
dla dzieci TPD, Ale... wie 
lu jest też ludzi roztarg­
nionych. Tak więc wczo­
raj wiezione do naszej 
redakcji dary dla dzieci 
pozostały sobie spokojnie 
w siatce bagażowej pocią 
gu elektrycznego, który 
po krótkim postoju w 
Gdańsku zawrócił w kie­
runku Wejherowa.

Ale sprawę przejął W 
swoje ręce dyżurny ru­
chu gdańskiego dworca. 
Z anielską cierpliwością 
obtelefonował trasę pocią 
gu. A z drugiej strony 
tej trasy dyżurny ruchu 
w Wejherowie przeszu­
kał pociąg i odnalazł za­
pomnianą paczkę, którą 
następnym pociągiem o- 
desłał do Gdańska na 
dworzec, skąd powróciła 
do naszej redakcji.

W Imieniu dzieci, a i 
naszym własnym serdecz 
nie dziękujemy obu 
uczynnym pracownikom 
DOKP.

marne
TO JUŻ SĄ 

WYRAŹNE KPINY...

Ładnie tu, prawda?
W stoczniowym ośrod­

ku campingowym w Ple- 
niewie wszystkie domki 
(jest ich ok. 100) są od­
świeżone i przygotowane 
na przyjęcie stoczniow­
ców spędzających tu swe 
urlopy. Piękne położenie 
ośrodka na wzgórzu w le 
sie, skąd roztacza się ma 
lowniczy icidok na rzekę 
zachęca do odpoczynku, 
właśnie tu w pobliżu 
Gdańska. Wędka i kajak 
są oczywiście nieodzow­
ne dla dobrego wykorzy­
stania urlopu w tej uro­
czej miejscowości.

go imponuje pod każdym 
względem. To wspaniały in 
strument, o bogatej skali 
brzmienia, wyrównany, gięt 
ki, technicznie i artystycz­
nie bardzo rozwinięty. Jego 
nowoczesny repertuar i wy­
konanie godne są najlep­
szych zespołów zawodo­
wych. Chór im. Tadeusza 
Tylewskiego A. M, w Gdań 
sku stanowi zespół ustępuj? 
cy może szczeciniakom 
pod względem materiału glo 
sowego, lecz bardzo jest mu 
zykalny o świetnie wypraco 
wanym brzmieniu i wyso­
kiej kulturze artystycznej, 
kształtowanej ręką tak wy­
bitnego chórmistrza, jak 
Leon Snarski. Obu chórom 
przyznano pierwszą równo­
rzędną nagrodę. Następne 
nagrody zdobyli: (drugiej nie 
przyznano) trzecią — chór 
Uniwersytetu Wrocławskie­
go (dyr. Mieczysław Matus 
czak), czwartą — chór WS 
i WSP z Katowic (dyr. Pa 

! weł Kotucha). Ponadto kilka 
! chórów wyróżniono.
i Inne chóry poza pierwszą na 
i grodą nie stanowią już tej kia

Fot. Wł. Nieżywiński

Inaczej tego nazwać nie 
można. Przeciwnie: można
jeszcze dodać kilka dalszych 
epitetów pod adresem Skład 
nicy Harcerskiej we Wrze­
szczu, jej jednostki nadrzęd 
nej — Centralnej Składnicy 
Harcerskiej w Bydgoszczy, 
a także Wydziału Handlu 
Prezydium MRN w Gdań­
sku, który nie potrafi wy­
egzekwować należności i 
skutecznie bronić interesów 
klienta.

Ponieważ sprawa naszej czy­
telniczki ciągnie się od grud­
nia 1962 r. musimy ją przypora 
nieć. Otóż 24. XII. ub. r. dr Ila 
Una I. z Wrzeszcza kuinła w 
Składnicy Harcerskiej we 
Wrzeszczu saneczki (226 zł) dla 
swojego 6-letniego syna. Już 
przy pierwszej próbie sanki 
ROZLECIAŁY SIĘ. Ponieważ 
wielokrotne „wizyty” u sprze­
dawczyni i kierownika sklepu 
— mimo obietnic pozytywnego 
załatwienia sprawy — nie przy 
niosły rezultatu, dr I. zwróciła 
się do redakcji o pomoc.

W dniu 19 lutego br. w ru­
bryce „Śmiało i szczerze” 
zamieściliśmy jej list. 18 marca 
br. otrzymaliśmy odpis pisma 
Wydziału Handlu Prezydium 
MRN w Gdańsku, skierowanego 
do Centralnej Składnicy Har­
cerskiej w Bydgoszczy, z pona­
gleniem wyjaśnienia sprawy.

Zdawałoby się, że sprawa 
jest oczywista, a hasło „klient 
nasz pan” znane jest kierownic 
twu składnicy. Niestety... MA­
MY JUZ POŁOWĘ MA.JA, A 
VIĘC WKRÓTCE UPŁYNIE 5
1ISIĘCY OD CHWILI ZAKU­

LI PECHOWYCH SANEK, A 
SPRAWY DOTĄD NIE ZAŁAT 
WIONO.

Nie tylko nie zwrócon0 na 
szej czytelniczce pieniędzy 
(sanki znajdują się w skład 
nicy we Wrzeszczu), ale do 
tej pory nawet nie przepro­
szono jej za zwłokę, za ope­
rowanie jej gotówką, za za­
wód sprawiony dziecku. No, 
ale to już jest kwestia kul­
tury i taktu... Gorzej, że i 
przepisy, regulujące zwrot 
należności za towar wybra­
kowany, nie są respektowa 
ne i to chyba nie najlepiej 
świadczy o przedsiębiorst­
wie.

Zwłaszcza że poszkodowa­
na nie daje za wygraną i 
od czasu do czasu usiłuje 
porozumieć się z kierowni­
kiem składnicy we Wrzesz­
czu, niestety, bezskutecznie. 
Kierownika bowiem — jak 
odpowiadają współpracowm 
cy — „nie ma”, lub jest 
chory”, lub „wyjechał 

służbową”,

No, cóż „nec Hercules 
contra plures” można by po 
wiedzieć. My jednak wierzy 
my, że i w tym wypadku, 
mimo całej plejady przeciw 
ników, ostatecznie sprawę 
wygra nasza czytelniczka. A 
pomoże nam na pewno Wy­
dział Handlu Prezydium 
WRN.

Można się opalać 
na sopockiej plaży
A jednak wiosna nie „za­

skoczyła” Kąpieliska Mor­
skiego w Sopocie. Miano­
wicie, już w tej chwili od­
dano do użytku płatną pla­
żę w Południowych Łazien­
kach. Przymiotnik „płatna’* 
dodajemy dla odróżnienia 
tej plaży od dzikiej, bo je­
szcze w tej chwili wstęp 
na plażę jest bezpłatny. O- 
płaty pobierane są tylko za 
korzystanie z urządzeń pla­
żowych (kabiny itp.).

Korzystajmy -yvięc ze 
słońca i... graGsu!' E. 
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Otym warto wiedzieć
DZISIEJSZE ODCZYTY 

I IMPREZY
O godz. 19 w Klubie Prac. 

Służby Zdrowia w Gdańsku dr 
Gałuszko mówić będzie O 
„Współczesnych poglądach na 
zjawisko telepatii i h.ypnozy”.

O godz. 16.30 w audytorium 
Wydziału Budowy Okrętów 
P. G. (wejście od ul. Fiszera) 
prof, dr Tarnawski wygłosi 
odczyt popularno-naukowy
„Czym jest i co warto wie­
dzieć o matematyce?”.

W klubie „Kleks” o godz. 18 
spotkanie z red. Milewskim 
autorem „Antykwariatu gdań­
skiego”. O godz. 19 — pro­
gram rozrywkowy „Miłość w 
poezji i muzyce” oraz zgaduj- 
zgadula literacka z nagrodami 
książkowymi. Na zakończenie 
wieczorek taneczny

KURS 
RADIOTFLFWIZYJNY

Uwaga właściciele odbiorni­
ków telewizyjnych i radio­
wych! Chcąc przyjść z oomo- 
cą posiadaczom odbiorników 
telewizyjnych i radiowych, w 
zakresie prawidłowej obsługi, 
instalacji i wykonywania drób 
nych napraw — Gdański Ra­
dioklub w Gdańsku (ul. Ko­
pernika 16) organizuje KURS 
RADIOTELE WIZYJNY dla po­
czątkujących. Zgłoszenia przyj 
mowane są w godz, 16 — 19 
we wszystkie dni tygodnia, o- 
prócz sobót, niedziel i świąt. 
Planowane zakończenie kursu 
27, VI. 1963 r.

D?uk GZG. zam. 1161. G-S
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